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„W yb ra n y  «a r$ d “ .

Skład trze di ej Dumy, w której najliczniej­
szą grapę sunowią prawdziwie'’ rosyjscy pe. 
trycci, wprawił w zachwyt rosyjską prasę reak- 
r v jną. Urzędowa „Rosija** i nacy onalist y?zno- 
rhulig iiisł.ie „Now. Wrem.“ nie posiadają się z 
radości! Wprawdzie nie wiadomo jaszcze, czy 
trzocia Dama okaże się „zdolną d«. pra;y“ j 

rzy  uspokoi państwo i pchnie Rosję na nowe 
tory normalnego rozwoju, ale o to mniej- za, ,,Ro- 
sija*‘ i „Now. Wrem.** cieszą się przedewszyst- 
kiem z tego, że trzecia Duma... krzyczała „Hura!“ 

Potężne, zwycięskie (!) „Hura!“  woła 
wstrząsało ścianami pałacu Tau- 

rydzkiego. To „hura“ na cześć ukochanego mo­
narchy, te uroczyste dźwięki narodowego hymnu 
wyrywające się z piersi wiernopoddanych sy­
nów Rosji, odezwą się jako szczęśliwa wieść 
we wszystkich najhardziej oddaloirph zakątkach 
naszej drogiej ojczyzny... Wielkie święto je­
dności (!) cara z swym narodem....*4 „Minął czas 
bezsensownych uroszczeń. Potężila niepodzielna 
Ruś nadchodzi (?) “ ,

W  taki zachwyt wprawiły urzędową „Ro- 
siję“ okrzyki „hura**!, wnoszone przez trzecią 
Dumę. Ministerjalny organ zapomina tylko, że 
i rosyjscy „bohaterowie** z pod Laojuuu i Muk- 
denu również głośno krzyczeli „Hura** i śpiewali 
„Boże caria chrani**, ale to nię na wiele się 
przydało. 9

W  jeszcze humorystyczniejszy zachwyt 
wprawfiła trzecia Duma p. Mienszikowa z „Now. 
Wrem.** W  artykule: ,*Jłosja przedelwszyst- 

kiem“ dowodzi on, że wszystko zło, jakie spadło 
na Rosyę i doprowadziło ją do Cuszimy i ooee- 
nego rozprężenia sprawadzili „ohcoplemieńcy**. 
j,Wybrany“ naród rosyjski przez styczność z 
podbitymi Indami przejął ich wady. Co więcej, 
ci „ohcoplemieńcy1“ opanowali (?) urzędy w pań­
stwie, które prowadzą do ruiiny i zagłady.,

Starożytna wielkoruska zasada ptisze p. 
Miensziomkw ayetaonishrdclmufwypetaonhirdlu 
została zagłuszona- Tak żywa u Wielkorusów 
cecha wielkiej aryjskiej rasy, ujarzmiać i pano­
wać, znikła pod naciskiem niskiej psychologii 
obcoplemieńców. Naród- zdobywca, który 
lwim (!) perywem porozi/ucał { ! )  sąsia-iov\ o- 
panował olbrzymie )terytorya, obecnie osłabł, 
nległ niepostrzeżenie wewnętrznemu podbojowi, 
dostał się do niewoli złych urządzeń państwo­
wych, zapożyczonych od obcych. Oto na jaki 
fakt pozwolę sobie zwrócić uwagę trzeciej 
Durny.**
Tak ̂  się skarży p. Miienszikow na obcoplemień- 
eów“ . j  pQd pew!llym względem ma słuszność. 
Biurokracya rosyjska jest opanowana przez „ob- 
coplenneńców**, ale nie należą oni bynajmniej do

i .ludów’ naP‘ Polacy- Są to ,,is- 
no ruskije.... Niemcy, rozmaici Meyendorfy

5 c h Ł ’ F°ki.’ Szaufusy itp. działacze,
P o na najwyższych urzędach w państwie

i, którzy są najgorliwszymi rnsyfikatoramd, naj­
jaskrawszymi wyrazicielami prądów reprezen­
towanych przez „Now. Wremua.“ ,

Ale p. Mienszikowowi nie o Niemców cho­
dzi, bo to jego najbliżsi przyjaciele hakatystycz- 
ni. Jemu chodzi o uciskane przez Rosję Indy, 
które bądź skutkiem położenia geograficznego 
bądź skutkiem komplikacyi międzynarodowych 
miały nieszczęście dostać się pod panowanie 
Rosyi.

„Jak mogło się stać, pisze dalej p. Mienszi. 
kow, że naród zwy cięzca przejął psychologję 
p< dhilye!j przezeń ludów? A siało się lo noano- 
wicie tak, jak działo się zawsze od najdawniej­
szych czasów. Pamiętacie przykazanie Mojże­
sza, dane wychodźcom z Egiptu: zwyciężajcie, 
lecz nie łączcie się ze zwyciężonymi. Jeżeli u- 
jarzmuony naród nie miał dość siły i honoru do 
obrony samego siebie, to jest to zatem naród 
nędzny (!), .który w spółżyoie z wami nic może 
wnieść nic prócz swojej nędzoty (!),, prócz uczu­
cia bezsilności, tchórzliwości, lenistwa, prócz 
zdolności do godzenia się ze wszystkiem nawet z 
niewolą. Wszelka łączność z takJLmli mjajro- 

dami jest szkodliwą. Do odważnej rasy wpro­
wadza ona mamą krew i szczepi podłą, (.) dnszę. 
Jeśli jesteście zwycięzcami to uważajcie siebie 
za naród wybrany (!) i strzeżcie raz zdobytej 
doskonałości, jak źrenica oka. dądżoiC samymi 
sobą i nikiem innym. Osiągnięte przez was dos­
konałe „Ja‘* niech stanie się bogiem (!) waszym 
i niech nie będzie dla was innych bogów, prócz 
tego „Ja*‘. *

Tak brzmi główny ustęp wywodów p. Mien­
szikowa. To nie są już zwykłe bredme rosyj­
skiego hakaty stycznego organu, lecz jakiś szał 
pychy, wprost obłąkanie... „Prawdziwie ro- 

syjska“ Duma przyprawiła publir.\stów z „Nnw. 
Wrem.** o utratę tej resztki zdrowych zmysłów, 
jaka im doytchczas pozostała. A przemawiają 
tak py szalkowa tym tonem właśnie w chwili gdy 
niezabliźnione jeszcze klęski na Dalekim Wscho<- 
dzie, odsłoniły w całej jaskrawości zgniliznę 
moralną i nicość urzędowej Rosyi, gdy wszyst­
kie lepsze żywioły społeczeństwa rosyjskiego wy­
powiedziały walkę tej opartej na barbarzyń­
skich gwałtach, bezprawiu i łapówkach państwo­
wości carsko-biurokratycznej, której bronią do­
tychczas „prawdziwie rosyjskie szajki „pogro- 
mszczyków, z takimi patryot^m*1* i z tak'mi 
przedstawicielami „'wjybrunegr. narodu na 
czele jak Puryszkiewicz lub osławiony szpieg 
pruski Schmidt! ,

Dla p. Mienszikowa naród rosyjski jest „wy­
branym** dla tego, że ma takich obrońców, jak 
Schmidt i Puryszkiewicz, że rosyjsko-niemiecka 
biurokracya i na pół niemiecka dynastya o- 
krncieństygpm i mordem podbija słabsze licze­
bnie, lecz stokroć kulturalniejsze Indy, że ucis­
kała je i gnębiła, Ale takim „wybranym na­
rodem*4 były w swoim czasie i hordy Czingis- 
hana, które większych dokonały podbojów niż 
Rosja!

I  cóż z tego pozostało Podbijać a utrzymać 
podboje to wtelka różnica., Państwo, które nie­
ma żadnej siły kulturalnej ,które nie potrafi za­
mieszkujące je ludy wcielić w obręb wspólnych 
interesów, i općera swe istnienie jedynie pa 
rozbójniczej polityce przemocy, musi prędzej, 
czy później doczekać się wewnętrznego rozkładu i 
ostatecznego npadkn.ł Jest to nieuchronna ko­
nieczność dziejowa. Podbojami można zdoby­
wać, ale podbojami nie można istnieć- Ten pe­
wnik zaczyna się sprawdzać i na Rosyi. Nie 
chcą go tylko wudzieć i rozumieć rosyjscy pa- 
tryoci** z obozu p. Mienszikowa. I  gdyby też oni 
mieli poprowadzić dalszy rozwój rosyjskiej 
myśli politycznej zemściłoby się to przedewszyst 
kiem na „wybranym** narodzie rosyjskim. Cze­
kałaby go jeszcze niejedna Cuszima, a w rezulta­
cie rozkład i ostateczny upadek.

Kowpouilcflcya.
Wiedeń 21 listopada.

Parlament obraduje poważnie w tępię dość 
powolnem, bo właściwy pnnkt ciężkości przeniósł 
się do komisy i ugodowej.

Ale i tam interes obrad jest dość słaby, 
wszyscy wiedzą, że ugodę trzeba przyjąć tak, jak 
ją zawarły oba rządy, a żadne jednostronne 
zmiany nie mogą być uwzględnione. Chodzi 
więc tylko o wyjaśnienie zawiłych szczegółów 
ugody i o uzyskanie od rządu gwarancyi co do 
odpowiedniego stosowania nlijektórych; posta­

nowień. Przez rekanstrukcyę gabinetu przyję­
cie ugody w parlamencie jest zresztą zapewnio­
ne pomimo nawet gorącej obstrnkcyi drobnych’ 
grup radykalnych. ,

Czescy radykaliści zapowiadają obstrukcyę 
nie tyle może z niechęci do ugody, ile aby do­
kuczyć znienawidzonym Młodoczechom i agra- 
rjuszom, z którymi tak zacięcie walczyli pod­
czas wyborów. Nie stanowią oni jednak takiej 
siły, którąby mogły zahamować bieg obrad, a 
zresztą hałaśliwy radykalizm p. Klofacza, nie 
budzi wielkich sympatyi. Groźniejszym byłby 
rozłam w klubie młodoczeskim propagowany 
przez morawską grnpę pod przewodnictwem dra 
Strasnskiego. Ten ambitny polityk chce wido­
cznie odegrać większą rolę w izbie i to jest także 
jedna z przyczyn jego agitacyi przeciwko klu­
bowi. Rzeczywiście powiodło mu się podnie­
cić mieszczaństwo morawskie, które uchwala o- 
pozycyjne uchwały, i wzywa morawskich posłów, 
aby wystąpili z klubu młodoczeskiego- Odpo­
wiedziała na to partya katolicka rezolucyą przy­
pomną jącą, że posłowie Aiłodoczescy z Moraw 
zostali wybrani jedynie dzięki jej poparciu. Ka­
tolicy zaś poparli ich właśnie dlatego, aby nie 
dopuścić do wyboru radykalistów, i nie życzą 
sobie wcale rozłamu.... Wśród tych sprzecz­
nych wskazówek grupa p. S* ran?ki ego może się 
znaleść w trndnem położeniu.
, Wczorajsza mowa nowego ministra rolnictwa
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dra Ebenhocha wywołała w całej Izbie wielkie 
wrażenie. Po raz pierwszy w parlamencie pod­
niósł minister rolnictwa w tak dosadnych sło­
wach opłakane położenie drobnego rolnictwa. Do­
tąd we wszystkich enurrryayyapn kierowników 
ministeryum rolnictwa przebijała troskliwa 
dbałość o interesy wielkiej własności. I  to na­
wet nie zawsze- Gdy gabinet opierał się o 
liberalne* (miejskie stronnictwa mejmieckie i  
czeskie musiał minister rolnictwa w ie le  mil­
czeć, bardzo mało mówić, a jeszcze mniej czynić. 
Nic też dziwnego, że od szeregu lat obsadzano 
tekę rolnictwa utytułowanymi figurantami, 
tami ,lub bezbarwnymi politycznie i fachowa 
biurokratami. Taki aip.; fhr. ,'Aujeraperg, po­

przednik dra Ebenhocha! Przeszedł prawie 
wszystkie stopnie, jako zdolny zresztą urzędnik 
wreszcie został ministrem handlu- Na tern sta­
nowisku uchodził za zwolennika polityki wielko­
przemysłowej z lekceważeniem interesów agrar­
nych. Dziwnym zbiegiem okoliczności przy-' 
dzielono mu w czerwcu r. 1900 ministerstwa 
rolnictwa. Hr. Auersperg przemienił się więc 
szybko wskrajmego agrarzystę. Zaczął gwał­
townie protegować rolnictwo niemieckie, jak 
umiał i jak mu agraryusze niemfieccy kazali, w 
każdym razie bez planu i bez inicyatywy osobis­
tej, wreszcie bez zrozumienia interesów ogółu roł_ 
nictwa. ,

Dę. Ebenhoch zapewnił, że nie pozwoli próż­
nować ani swym urzędnikom ani posłom. Na­
kreślił w ogólnych zarysach plan reform, z ja- 
kiomi wystąpi w krótkim czasie przed Izbą. Plan 
to szeroki i godny uznania., Minister obiecał 
przedłożyć wkrótce projekt ustawy melioracyj­
nej, która jest obecnie na warsztacie w biurach 
Ministerstwa. Dalej zapowiedział bogatsze sub- 
wencyonowanie przez państwo spółek dla nawad- 
dniania i odwadniania ziemi, wnioski w sprawie 
podniesienia chowu bydła, subwencyonowanie 
wszelkiego rodzaju towarzystw rolniczych itd.

JKaderj: szfcotna.
Warszawa, 19 listopada.

Główną, jeśli nie jedyną zdobyczą, jaka 
nam pozostała z minionego „okresu wolnościo­
wego44 jest niewątpliwie szkolnictwo polskie i 
„Macierz szkolna“ w Król.Polskiem. Zwłaszcza 
ta ostatnia onstytucya jest solą w oku ,,istinno 
ruskim*4 i rządowym patryotom. Mamy świeżo 
w pamięci riiedawinej napaści minfsteryalnej 
„Rosiji44 na tę naszą instytucyę kulturalną, któ­
ra stojąc na gruncie legalnym i trzymając się 
zdała od polityki, rozwija w zakreślonych jej u-

B r a o a  K a r a n a z o w .
(Ciąg dalszy.)

— Zważcie przytem panowie, jaka u nas 
panuje obyczajność. Ilu rozpustników mamy 
wśród siebie! — Nierzadko spotykamy okazy, 
Wobec których nieszczęsna ofiara dzisiejszego 
procesu, zamordowany Fedor Pawłowicz ucho­
dzić może za niewiniątko. A  przecież wszy 
scy wiemy jakim był. Zył przecie wśród nas. 
O tak! Psychologia zbrodni rosyjskiej zajmie 
kiedyś pokaźne miejsce w kryminalistyce 
Europejskiej. Zainteresują się nią niezawodnie 
wszelkie pierwszorzędne umydy, oraz nasze i 
obce, bo zaiste przedmiot wart zachodu. Je­
den z naszych znakomitych pisarzy, porówny- 
wując Rosję do rozpędzonej w galopie tr ójki, 
woła w zachwycie: O trójko! ptaku lotny i któż 
cię wymarzył. Przytem uniesiony pychą, do­
daje, że przed tą rozpędzoną trójką ustę­
pują z powolnym szacunkiem wszystkie inne 
narody.

— Być może, być może panowie, że u- 
stępują z szacunkiem, czy od szacunku, ale 
na mój skromny rozum, poważę się wyrazić 
przypuszczenie, że artysta puścił tu wodze 
fantazji, czy może po prostu bał się cenzury;1)

Bo jeżeli owa rozbiegana trójka wieziona 
być ma przez takie rumaki, jak bohaterowie, 
jego powieści, Sobakowicz, Nozdrew, Czirikow,

T) Mowa tu o Gogolu.

stawą ramach z tak pomyślnym skutkiem swą 
działalność oświatową. Jej żywotność i sympa­
tyczny odgłos, jaki znalazła Maolierz w najszer­
szych warstwach naszego społeczeństwa były je­
dyną przyczyną tych oszczerczych oskarżeń i 
fałszywych denuncyacyi, z jakiemi wystąpił 
petersburski organ urzędowy- Rosyjscy „die- 
jatiele44 przerazili się rozwojem Macierzy, która 
pomimo wąskich ram ustawy i najrozmaitszych 
szykan administracyjnych, szegzyła i fezejrfcy 
nienawistną im oświatę. Gdyby istotnie insty- 
tucya ta prowadziła nielegalną propagandę i 
przekraczała istniejące przepisy prawa, władze 
rosyjskie niie robiłyby sobie z nią ceremcnji i 
położyły kres jej działalności. Ale Macierz wie 
o tern i unika nawet wszelkich pozorów niele­

galności. To też rządowi „patryoei*4 musieli 
zadowolnić się tylko sykiem gadzinowym świa­
domego fałszu. . ,

Pomimo jednak tak trudnych warunków, z 
jakiemi musi walczyć „Macierz szkolna44 w Król 
Polskiem, ^działalność jej osiągnęła już bardzo 
poważne rezultaty. Daje o tem pojęcie wyda­
ne świeżo  ̂pierwsze sprawozdanie z działalności 
tej instytucyi, obejmujące okres czasu od lipca 
1906 r. do 1 lipca rb. Gdy wstrząśnienia, jakie 
przeżywaliśmy w ostatnich czasach, przysłoniły 
wewnętrzną pracę oświatowo-społeczną, warto 
przyjrzeć się bliżej tym cyfrom, które wskazują 
wymownie, że przy huku bomb i brauningów, 
wśród najjaskrawszych objawów anarchji i ciem 
noty społeczeństwo nasze nie opuściło bynaj­
mniej rąk, lecz oddało się poważnej i owocnej 
pracy, i tem dowiodło swej żywotności-

Jak wskazują ogłoszone dane, w roku spra­
wozdawczym powstały w całym kraju 683 koła 
Macierzy. Po dodaniu do tej cyfry 98 kół, za­
wiązanych w poprzednim okresie istnienia Ma­
cierzy, ogólna liczba kół wyniesie 781. Z tej 
liczby, niestety tylko 575 kół nadesłało sprawo­
zdania do głównego zarządu a 308 kół nie zdą­
żyło przygotować sprawozdań kasowych, wobec 
czego obraz działalności „Macierzy4, nie jest peł­
ny. Ale i te dane dadzą dostateczne pojęcie o 
rozwoju naszej instytucyi oświatowej.

Cyfry sprawozdania mówią przedewszyst- 
kiem o utrudnieniach, jakie czyniły Macierzy 
władze rosyjskie. Do dnia 1 lipca r. b. Zarząd 
Główny wystąpił do władz naukowych o pozwo­
lenie na otwarcie 1,247 szk.ł, zyskano zaś po­
zwoleń tylko na 681 pikól Na 3i6 podanych 
władzom do zatwierdzenia nauczycieli, Zarząd 
Główny otrzymał w roku sprawozdawczym za­
twierdzenia tylko 159 nauczycieli.

Szkół dozwolonych przez władze i posiada­
jących zatwierdzonych nauczycieli było w roku 
sprawozdawczym 141, niezależnie od szkół za-

to zaprawdę niedaleko zajedzie, choćby miała 
nie wiem jakiego woźnicę.

Tu mowa prokuratora przerwana, została 
oklaskami. Liberalny pogląd na wielkość Ro­
sji, pod.bał się niektórym. Oklaskujący byli 
wprawdzie nieliczni, tak że przewodniczący nie 
zadał sobie nawet trudu rzucenia zwykłej gro­
źby o opróżnieniu sali i spojrzał tylko z nie­
smakiem w ich stronę, ale prokurator był po­
dniesiony moralnie, nigdy d >tąd nie oklaski­
wano go. Mówił też dalej, z coraz to większą 
pewnością siebie.

Przypatrzmy się teraz tej rodzinie Kara- 
mazowych, która smutnym rozgłosem dała się 
dziś poznać całej Rosji, nie będzie to może 
przesadą, gdy powiem, że w historji jej od­
zwierciedlają się dzieje całej prawie współcze­
snej rosyjskiej inteligencji, w miniaturze oczy­
wiście, jak słońce w kropli wody.

Weźmy więc najpierw pod uwagę, ojca 
tej nieszczęsnej rodziny, rozwiązłego, cynicz­
nego starca, któremu los tak smutny zgotował 
koniec. Za młodu biedny sztachetka, wiesza­
jący się przy cudzych klamkach, zdobywa so­
bie spory kapitalik, niespodzianym ożenkiem, 
a obdarzony niezaprzeczonemi zdolnościami, 
powiększa swoje mienie. Porosły w pierze, 
nabiera śmiałości, z piecz^marża i błazna, sta­
je si.; cynikiem, a przede* szystkiem lichwia­
rzem. Zanikają w nim zwolna wszelkie ducho­
we pierwiastki, a żądza życia i użycia staje 
się jego hasłem.

W  tym duchu też oddziaływa na dzieci;

twierdzonych ną timię csób trzecich, a utrzymy­
wanych i popieranych przez Macierz. W  gub. Sie 
dleckiej na ogólną liczbę 103 .»zkółvpodanych, 
nie uzyskała Macierz do 1 lipca r. b. ani jednego 
pozwolenia. ,

Do końca roku sprawozdawczego na 226 
szkół podanych w gub. lubelskiej, otrzymano 
pozwolenia jedynie na 32 szkoły. Również i w 
niektórych innych częściach kraju Macierz nie 
była w możności otworzyć szkół pomimo uzyska­
nych pozwoleń i zatwierdzonych nauczycielu a  
to skutkiem różnych szykan ze strony władz ro­
syjskich- ,

O pomyślnym rozwcju instytucyi świad­
czą następujące cyfry.

W  okresie sprawozdawczym założono 317 o- 
ehronek, 505 bibljotek i czytelń, zorganizowano 
znaczną liczbę kursów dla analfabetów, oraz ca­
ły szereg odczytów i pogpdanek z różnych dzie­
dzin wiedzy.,We wszystkich instytucyach Macie­
rzy, które nalesłały wykazy na okres sprawo­
zdawczy, pobierało naukę 63.000 osób, korzy- 
stało z ochronek 14.401 dzieci, a z czytelnd i 
bibljotek 400.544. osoby.

Koła liczyły ogółem 116-341 członków..
W  Warszawie było 6.004 członków rzeczy wis- 
tych, 5000 wspierających i 10 dożywotniich. Zl 
okręgów prowincyonalnych najwięcej członków 
rzeczywistych uzyskała Macierz w gub. Piotr­
kowskiej 17.446, Lubelskiej 15.444, Kalickiej 
9.068, Płockiej 8.612, Kieleckiej 7.757, Radom^<^' 
skiej 7.505, Łomżyńskiej 6,857, Siedleckiej 6.513 
i Suwalskiej 1.398. ,

Osobnych Kół w Warszawie było 62 w gab- 
Warszawskiej 157, Lubelskiej 110, Piotrkowskiej 
82, Płockiej 81, Kaliskiej 76, Łomżyńskiej i Sie­
dleckiej po 62, Kieleckiej 60, Radomskiej 55 i 
Suwalskiej 10. ,

Wielka liczba kół rozwinęła bardzo, powa­
żnie i szeroko swoją pracę. Wystarczy zazna­
czyć, że niektóre z nich mają rocznego obrotu od 
10 do 29 tysięcy rubli i odpowiednie do tych 
cyfr poszczycić się mogą rezultatem swych za­
biegów i ofiarności. ,

Ofiarność publiczna na cele Macierzy wy­
raża się cyfrą bardzo poważną. Na cele Za­
rządu Głównego wpłynęła do 1 lipca rb. ogólna 
suma rubli 387.677, a w tem na Dar narodowy 
Trzeciego Maja rubli 155.782. ,

Ze sprawozdań kasowych 382 M a  za czas do 
1 lipca 1907 r. oraz sprawozdań kasowych 91 kół 
za czas do 1 stycznia 1907 r. (czyli od 473 kół)* 
okazało się, że na rzecz tych kół wpłynęło rubli 
422.995. Ogólna suma wydatków zarządu głó­
wnego wyniosą rubli 72.708, a 473 koła, które 
nadesłały sprawozdania, wydatkowały rubli 
325.828.

szydzi z nich, zaniedbuje, zostawiając na łas­
ce służby, w końcu zapomina prawie o ich 
istnieniu; najchętniej też odstępuje ich obcym 
skoro się sposobność n darzy. Sam nie po­
czuwa się do żadnych społecznych ani oby­
watelskich obowiązków. Odgrodzony od spo­
łeczeństwa, żyje tylko dla siebie.

Niech świat cały cierpi, byle mnie było 
dobrze, a dobrem jest dla niego, jedynie roz­
pusta i używanie. Odziera własnego syna, z 
należnego mu po matce dziediictwa i za jego 
własne pieniądze odbija mu kochankę.

Wyręczę tu uczonego mego kolegę z Pe­
tersburga, który tak umiejętnie prowadzi obro­
nę oskarżonego i sam przyznam, że wiem i 
rozumię, ile goryczy nagromadzić się mogło 
w sereu syna, względem takiego ojca. Zostaw- 
my zresztą w spokoju nieszczęsnego starca, 
który poniósł już karę za swoje winy. W idzi­
my przecież, że to typ współczesny, jeden z 
licznych u nas nowożytnych ojców. Nie wszy­
scy zapewne, są tak cyniczni, brutalni, tak żle 
wychowani, ale na ogół filozofia ich jest ta 
sama co zamordowanego. Jakimiż mogły być 
dzieci tego człowieka ? tego ojca ? Jeden 
jak widzimy siedzi na ławie oskarżonych. Dru­
gi młodzieniec błyszczący inteligencją i nau­
ką (znacie go wszyscy). Ale odrzucił już wszel­
ką wiarę, pogrzebał wszelkie ideały, zupełnie 
jak ojciec jego, przekoaaA swych nie ukrywał 
głosił je jawnie, dlatego też pozwalamy to so­
bie mówić o nim, nie jako o jednostce, lecz 
jako o członku rodziny Karamazow. (C. d. n.)
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Tak więc ofiarność publiczna łącznie na cele 
kół i Zarządu Głównego dosięgnęła sumy 810.673 
ruble, nie licząc wartoś i nieruchomości i pla­
ców pod budowę szkół ofiarowanych poszczegól­
nym kłoin. ,

Powyższą statystyką nie są objęte 308 kól, 
które nie złożyły sprawozdań kasowych.

Tak aię przedstawia w zarysie najogólniej- 
*zym dotychczasowa działalność Macierzy szkol­
nej w Król. Polskiem..Rzecz prosta, że nie może 
się ona podobać rosyjskim dziiałaczom rządowym 
którzy zamiast szkół, wolą szynki i więzienial

jtucti obyczajowy wfttfd młodzieży.
Pośród tutejszej młodzieży rękodzielnicrej 

szerzy się coraz silniej potężny ruch etyczny, 
zmierzający do podniesienia moralnego poziomu 
całego stanu pracującego. Na odbytem w koń­
cu października walnem zgromadzeniu polskiego 
awiązku katolickich uczniów rękodzielniczych, 
uchwalono między innemi następującą rezo- 

łucyę. ,
„Zważywszy doniosłe znaczenie dla całego 

społeczeństwa a zwłaszcza dla młodzieży ręko­
dzielniczej i fabrycznej „Lagi obyczajności 

społecznej“  założonej we Lwowie. Polski Zw. 
katolickich uczniów rękodzielniczych w Krako­
wie nietylko przyłączą się do tego wielkiego i 
wzniosłego celu, ale zarazem uprasza by „Liga 
obyczajności społecznej", raczyła także wglądnąć 
w straszne i opłakane stosunki obyczajności mło­
dzieży rękodzielniczej i fabrycznej naszego k^ifc 
ju i w zły przykład dawany od starszych po 
pracowniach i fabrykach ze strony czeladników, 
a często i majstrów i raczyła przyjść z pomocą 
tak duchową jak i materyalną wydobycia ucz­
niów rękodzielniczych i młodocianych robotni­
ków z dotychczasowej poniżającej niewoli, w ja­
kiej się znajdują z powodu nędzy materyalnej i 
zaniedbania relig.-moralnego".

Uchwałę powyższą zakomunikowano ini- 
cyatorowi lig i obyczajności społecznej czcigo­
dnemu p- Edmundowi Naganowskiemii , który 
odpowiedział pięknym i szlachetnym listem 
w y łuszczą jącym_w krótkości program i znacze­
nie akcyi etycznej. ,

List ten brzmi jak następuje:
Pismo Wasze z d. 5 hm. z załączoną uchwa­

lą Waszego ostatniego walnego zgromadzenia 
przyniosło mi nadzwyczajną radość i otuchę. Od- 
dawna składam Bogu wszystką wiarę i nadzie­
ję  Odrodzenia naszego Narodu w naszej młodzie­
ży, zwłaszcza w naszej młodzieży rękodzielniczej. 
Wszakże dzisiaj ta właśnie młodzież polska, gar­
nąca się zbożnie i rozumnie do pracy nad za 
twierdzenilem narodowego dobrobytu, stanowi 
duszę Narodu i oś, dokoła której obracają się 
•najdonioślejsze jego zabiegi. Miejmy młódź ro­
botniczą dzielną tęgą, zdrową patryotyczną, a 
pod Chrystusowym skupioną sztandarem, to bę­
dziemy jako Naród, silnymi, ba! niezwyciężo­
nymi wobec i zewnętrznych wrogów i wewnętrz­
nych. f

Cześć Wam, polacy, katolicy Uczniowie rę­
kodzielniczy prastarej i prześwietnej stolicy 

naszej ukochanej Ojczyzny! Cześć za dziarską o- 
chotę do współpracowania z nami, którzy tu, w 
województwie ruskiem rozpoczęliśmy dzieło tru­
dne a konieczne. To dzieło, podjęte przez po­
wstającą Ligę Obyczajności Społecznej, ma przy 
nieść polskiej młodzieży to. czego ona najwięcej 
potrzebuje, przykład chrześcjańskiej obyczaj­
ności starszych. Ma ono przynieść starszym to, 
czego oni dotąd prawie wcale nie znali: zaufanie 
i miłość młodzieży . Ma dać Narodowi to, czego 
Naród od nazbyt długich wieków nie posiadał, 
żelazną spójnię zjje| ijoczenia wszystkich 

swych prawych synów, tę nadzwyczajną, nad­
ludzką, prawdziwie Bożą Moc zjednoczenia, jaką 
nigdy i /nigdzie nie jest możliwą, gdzie niema 
ducha Chrystusowej Miłości. Tej Miłości naj­
potężniejszym i zawsze i wszędzie najpierwszym 
wrogiem jest rozpusta i samolubna obyczajów

rozwiązłość.,Na rozpuście i rozwiązłem sarno- 
lubstwie budują wrogowie Polski wszystko jej 
duszy zepsucie, całkowite jej zatracenie.

Cześć Wam, polscy rękodzielnicy najmłodsi, 
iżeście powstali i gromki swój głos podnieśli 
przeciw tej piekielnej robocie, która już zaszła, 
niestety, tak daleko i tak szerokie zatoczyła krę­
gi, że ci, którzy ją prowadzą, mogą tak często i 
tak bezczelnie grać rolę obłudnych faryzeuszów 
mogą bezwstydnie sobie jednym dziś przypisy­
wać cnotę, a polskiemu Narodowi wszystkie be­
zeceństwa! . ,

Cześć i niespożyta zasługa każdemu z Was z 
osobna, jeśli każdy z osobna przestrzega świę­
tego skarbu Wiarj; prowadząc codzienne życie 
czyste, obyczajne. ,

Cześć Wam wszystkim, szlachetni -mło­
dzieńcy, którzyście zrozumieli, iż jednocząc się 
w Wierze świętej i w tęgości czystego obyczaj­
nego życia, stoicie już, a niebawem staniecie 
jeszcze potężniejsi, jako mur niezłomny przeciw­
ko wszystkim wrogom polskiej duszy i polskości 
szczęśliwego rozwoju.

Założyciele L ig i Obyczajności Społecznej, 
która niebawem otrzyma swe Statuty i rozpo­
cznie energiczną działalność, wiedzą dobrze prze 
konali się, że jak jest prawdą, (iż rozpusta i oby­
czajów rozwiązłość prowadzą do materyalnej nę­
dzy, tak i nędza materyalna prowadzi, aż nadto 
często do znikczemnienia duszy człowieka, do roz­
pusty i haniebnego zepsucia. Więc Liga chce 
pracować silnie, nietylko około szerzenia moral­
ności, niietylko chce odciągać młodzież od rozpu­
sty i pijaństwa, ale chce zarazem zapobiegać ile 
tylko możności samym źródłom zepsucia, które- 
mi są tak często okropne stosunki codziennej 
pracy zarobkowej i codziennego życia.

, Edmunt Naganowski.

Kronika.
KUPUJCIE TYLKO U CTIHlEiCIJANl 

Kraków, 21 listopada.
— K ale idarzyk  kościelny. D zii w* czwar­

tek Ofiarowanie Najświętszej Marji Panny i Alberta bis 
kapa męczennika; w piątek Cecylii panny i  Filomena 
męczenników.

—  K a l e n d a r z y k  a s t r a n a m ic z n y .  Wschód 
rfoń^a rozpoczyna się o godzinie 7 minut 4, zachód 
rzypada o godzinie 39 minut 50, długość dnia godzin 8 
minut 45.

— Ferinike. (Odczyty L. Rydla) W  trze­
cim odczycie oprowadzał nas autor wraz z 
bohaterem swej opowieści po całej Olimpii, 
ukazując wszystkie jej piękności, arcydzieła 
architektury i rzeźby po niej rozsiane. Dalej 
wraz z bohaterem zapoznajemy się ze wszys­
tkimi wybitniejszymi mężami starożytnej Gre- 
cyi; jesteśmy obecni przy odczytaniu w przed­
sionku świątyni Zeusa, przez Herodota roz­
działu jego historycznej pracy, poświęconego 
opisowi wiekopomnej a bohaterskiej walki 
Leonidasa i Spartanów z persami w wąwozie 
termopilskim. Po odczytaniu biją w niebo o- 
krzyki zachwytu zgromadzonego ludu, & hel- 
lanodikowie, podniesionego na złocistych tar­
czach przez porwanych siłą wymowy mistrza 
słuchaczy Herodota, wieńczą wieńcem oliw­
nym. ,

Później schodzimy do stadjonu gdzie ma­
ją się odbyć zapasy o wieniec za ćwiczenia 
gimnastyczne.

W  rozmowach toczonych przez Pejsido- 
rosa kolejno z Sokratesem, Alcybiadesem, E- 
urypidesem i Arystofanesem otrz* mujemy 
charakterystyki ówczesnego stanu rzeczy i u- 
mysłów w Atenach, zapatrywania nu wojnę 
peloponeską, sądy o rozmaitych wybitnych w 
Atenach osobistościach, poglądy większości a- 
teńczyków na Sokratesa, na twórczość dra­
matyczną Eurypidesa i wielki przełom, jaki 
zachodził wówczas w społeczności greckiej.

Jesteśmy wreszćie świadkami burzy okrzy­
ków, uniesienia, wyrazów uwielbienia, jakie wy­
wołuje wśród zgomadzonego około placu i- 
grzysk ludu ukazanie prostej a pięknej i wspa­

niałej postaci Sofoklesa, jednego z nieśmier­
telnej trójcy twórców tragedji greckiej: Ajschy- 
los, Sofokles, Eurypides — ostatniego współ­
cześni mu grecy, jak to, zdaje się, że zgod­
nie z historyczna prawdą podaje autor, przy­
taczając szyderczy sąd o nim Arystofanesa, 
będący bezwątpienia wyrazem mądrości ów­
czesnego tłumu greckiego niedoceniali.

W  opowieści wplata autor przekłady Ilja- 
dy i innych utworów poetyckich greckich pió­
ra bądź własnego, bądź prof. Antoniego Czu­
bka.

Słuchacze wynagrodzili autora przeciągły­
mi oklaskami.

Dalszy ciąg dzisiaj o 5-tej.
— Sankcja ustawy. „Winer ztg" (ogłasza: 

Cesarz sankcjonował uchwaloną tprzez Sejm 
galicyjski ustawę w sprawie tępienia myszy 
polnych.

— Kalendarza Kółek rolniczych rocznik 
czwarty na rok 1908 zdobny w nową piękną 
kartę tytułową według rysunku artysty-malarza 
Prof. Rybkowskiego już wyszedł z druku i za­
wiera, tak samo jak w latach poprzednich bar­
dzo obfitą treść literacką i ekonomiczno-rol­
niczą, poprzedzoną w tym roku statutem To­
warzystwa, szczegółowem zestawieniem skła­
du Zarządu głównego oraz Zarządów powiatow. 
i wykazem wszystkich istniejąch Kółek rolni­
czych. W  literackiej części wśród starannego 
doboru utworów poetyokich i opowieści, ży­
we zainteresowanie wzbudzą zapewne wśród 
włościańskiej ludności kraju „wskazówki dla 
wychodźców do Ameryki" opracowane przez 
inż. Modesta Marjańskiego. Rolnicza część, za­
wierająca artykuły o uprawie roślin strączko­
wych, o kozie, o hodowli królików, o mieszan­
kach roślin pastewnych opracowana przez fa­
chowych znawczów przedmiotu i przyczyni się 
do rozszerzenia i pogłęgbienia wiedzy rolniczej 
w kraju i do troskliwego zajęcia sięjuboczne- 
mi gałęziami gospodarstwa wiejskiego. Kalen­
darz zaopatrzony obficie w ilustracje tak w czę­
ści literackiej jak i rolniczej kończy się zwy­
kłym działem informacyjnym zawierającym 
przepisy pocztowe, wykaz posłów i adwoka­
tów, spis jarmaków i t. p. oraz osobnym dzia­
łem humorystycznym. Cena nadzwyczaj przy­
stępna gdyż przy 300 stronach druku wynosi 
80 hal za egzemplarz broszurowany a 90 hal. 
za oprawny. Nabywać można w Zarządzie głó­
wnym Towarzystwa Kółek rolniczych ul Ko­
pernika 19 orsz w księgarniach Skład główny 
w księgarni Altenberga we Lwowie.

— Poświęcenie sztandaru. W  niedzielę w 
Katedrze na Wawelu przed południem odbę­
dzie się uroczyste poświęcenie sztandaru Sto w. 
„Własnej pomocy" katolickich kueharzy w Kra 
kowie. Program tej uroczystości obejmuje: po 
witanie zamiejscowych delegatów i gości, uro­
czyste nabożeństwo w Katedrze o godz. 10-ej, 
potem poświęcenie sztandaru i wbijanie gwoż 
dzi pamiątkowych, wreszcie pochód uroczysty 
ze sztandarem do „Sokoła", gdzie w wielkiej 
sali odbędzie się bankiet na cześć uczestników 
tej uroczystości.

Komitet sztandarowy składają pp. Styszko 
jako przewodniczący, J Fura jako zastępca i 
J. Kurcz jako sekretarz.

—Z Akademj; Urn ejętności. Walne admi­
nistracyjne pusie*lżenie Akademji odbędzie się 
dnia 30 listopada b r., o godzinie 11-tej przed 
południem. Posiedzenie administracyjne Wy­
działów odbędą się dnia 29 listepada po połu­
dniu.

— Program rautu urządzanego w dniu 23 
b. m. (sobota) w salach Starego Teatru stara­
niem akademickiego komitetu dla sprowadze­
nia zwłok Sł- wac kiego do kraju wypełnią: 
Deklamacja z otworu Słowackiego p. t „Poe­
ta i natchnieni^" wygłoszona przez p. Irenę 
Solską art. teatru miejskiego, śpiew znanego 
i mile w pnmię i krakowian ze,stagione" 
opery lwowskiej w Kraków ie zauisaiKgo p. 
Adama Okońskiego, barytona sceny warszaw­
skiej i lwowski* j; który odtworzy „Arję i Mo­
nolog" z ni-znanej u na* upery „  ndizeja 
Chenier" (U Gi<rd aa) i pi* śni: Schuberta

Jedwab II Jedwab II Jedwab || Jedwab
w pasty i tytyty P « t y »  I piłairt h islsa i Tafta

H m terj. Zirtt.
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„Król Olch" (Erlkónig), Noskowskiego „Stach", 
Niewiadomskiego „Krakowiak", nadto p. W il­
helm Kolischer odegra utwory Chopina i Pa- 
derewsktego. Akompaniament objął p. Bro­
nisław Poźniak uczeń prof. Lalewicza.

— Ze Stowarzyszeń. Walne zgromadzenie 
Towarzystwa upiększenia m. Krakowa i oko­
licy odbędzie się w sali posiedzeń Banku ga- 
licyjskiero dla handlu i przemysłu (Rynek 
główny 25. I. p.) w niedzielę dn. 24. b. m. o

Z akadem. Sodal. Maryańskiej: Walne zgroma­
dzenie dn. 17. b. m. wybrało jednomyślnie

ty wiedzy a przez to przygotowujące teren dla 
działalności praktycznej. Te „uniwersytety po­
wszechne" stają się zwłaszcza u nas coraz bar­
dziej potrzebne, ponieważ dla szerszych katolic­
kich sfer są one bardzo przystępnym a poza u- 
bogą naszą literaturą ekonomiczną jedynym 
środkiem do zapoznania się z wysoce dziś aktu- 
alnemi kwestyami społecznemi.

Kurs społeczny, urządzony przez P. L. N, 
K. posiada właśnie tę dobrą stronę, że uwzglę-

skie, spółki rolnicze, wychodźtwo, stowarzysze­
nia współdzielcze, ruch antyalkoholowy i kwe-

prefektem p. Edmunda Bulandę, I ym wice- S więcej teoretyczne jak powstanie ńowoczes-
1 a  vn 1 X 7  I -     X  ? _    T T  • ___  1 m  -! Z Ł  1_____________    _prefektem p. Władysława Lisowskiego, II im 

p. Mieczysława Kaszyczkę. Do wydziału we­
szli p. p. Jan Dobrzyński, Leopold Bulanda, 
Wacław Jełowicki, Stanisław Kloska, Witold 
Nawratil, Tadeusz Urbańczyk, Józef Winkowski 
i Stefan Schmidt (sekretarz).

— Patronka muzyki. Sw. Cecylja odbierać 
będzie jutro cześć w Warszawie, i gdziekol-

nej kwestyi społecznej i katolicka akcya spo­
łeczna tworzą treść jedenastu wykładów. Pre­
legentami są ludzie znani z praktycznej działal­
ności na polu ekonomicznego podniesienia kraju, 
jak i uczeni teoretycy.

Kursa społeczne odbyły się już w bieżącym 
roku w Warszawie, Lwowie i Poznaniu. Spo­
dziewać się należy, że i krakowska publiczność

wiek istnieje w Królestwie jakie Tow. muzy- oceni ich znaczenie i zapełni audytoryum po 
czne lub śpiewackie.

Również w całych Niemczech oddają cześć 
patronce muzyki, a w Krakowie posiadającem 
koserwatorjum muzyczne, Towarzystwo muzy­
czne, „Lutnię" i „Harmonję", od lat dziesiątek 
nie może się zdobyć na uczczenie patronki mu­
zyki, ani przez uroczyste nabożeństwo, ani 
przez odpowiedni wieczór muzyczuy.

— Z odezytu w Czytelni Katolickiej. W e 
wtorek dn. l f  listopada o godz. $ ej wiecz, w 
„Czytelni katolickiej polskiej" wygłosił dr. Mie­
czysław Nartowski odczyt p. t. „Katolicyzm 

pracy społecznej". Prelegent omówiwszy

brzegi. Inauguracyjny wykład wygłosił już 
wczoraj prof. dr- Grabski ze Lwowa o gospodar­
stwie społecznem. Prelegent przedstawił po­
krótce rozwój pojęć na gospodarstwo społeczne 
od merkantylizmu do socyalizmn i obecnej nauki 
ekonomii „mieszczańskiej", poczem scharakte­
ryzował niektóre jej elementa i jej pojmowanie 
rozwoju gospodarstwa społecznego. Prelegent 
położył silny nacisk na akcyę stowarzyszeniową 
i przedstawił jej znaczenie dla dobrobytu społe­
czeństwa.,W Anglii i Szwajcaryi, gdzie poziom 
etyczno-społeozny ogółu ludności jest wyższy, a.n 
tagonizmy klasowe nie występują zbyt jaskrawodość treściwie wielki wpływ kościoła katolic- . 7  K s o w e  me występują zbyt jaskrawo

kiego na pracę społeczną, wyraził gorące pra- . nie Froza_ lamami. Tembardziej Polacy, 
gnienie, ażeby wszelka akcja katolików nie z 
imienia (bo przez to zraża wielu akatolików),
ale raczej z czynów i ducha była „katolicką". 
W  końcu rozpatrzył pobieżnie prelegent kwe- 
stję t. zw. „Klerykalizmu". Po odczycie wszczę­
ła się ożywiona, nazbyt może gwałtowna dy­
skusja, r  której zabrali głos: ks. kan. Rych- 
lak, ks. kan. Walicki, p. Barty no wski, ks. dr. 
Vrana, p. Ligęza, p. Zegartowski, ks. kan. Ka­
linowski i inni, Zebranie zakończyło się po 
godz. 8-ej wiecz.

— Wyntawa techniki 
niedługim czasie nastąpi w 
wystawy techniki rękodzielniczej. Obecnie 
danym został ilustrowany katalog 
który zawiera spis wystawców oraz opisy po 
szczególnych objektów wystawowych, a nadto 
daje szczegółowy obraz dotychczasowej akcji 
Ministerstwa handlu, skierowanej ku popiera­
niu rękodzieł i wyposażeniu warsztatów ręko­
dzielniczych w najnowsze urządzenie maszy­
nowe.

Przeznaczeniem wystawy oraz katalogu 
jest, aby szerokie kola zapoznać z akcją Mi­
nisterstwa handlu ku popieraniu przemysłu i 
zainteresować sfery rękodzielnicze postępem 
nowożytnej techniki rękodzielniczej.

Wobec nizkiej ceny katalogu, która wyno­
si 50 h., byłoby pożądanem, aby interesowane 
sfery korzystały jak najliczniej z niniejszego 
wydawnictwa. Katalog nabyć można w urzę­
dzie dla popierania przemysłu w Wiedniu, IX. 
Semering gasse 9.

Kurs społeczny dla wszystkich. 
urządza krakowski związek niewiast katolickich. 
Wykłady wygłoszą wybitni reprezentanci pol­
skiej nauki, przeważnie profesorowie u ni wersy te J 
tów krakowskiego i lwowskiego. Takie nap- 1 
wiska, jak Czerkawski, Caro Grabski, Kiecki itp l 
powinny ściągnąć na kursa licznych słuchaczy. ] 
Polski związek niewiast katolickich (zasłużył • 
sobie na uznanie i wdzięczność za urządzenie ) 
kursu, którego w Krakowie jeszcze nie było. j 
Doniosłość kursów społecznych oceniono już. na- j 
leżycie za granicą, tak katolickie jak i socyali- j 
styczne organizacye urządzają tam w większych ' 
miastach wykłady nauk społeczno-ekonomioz- . 
nych, popularyzujące mozolnie zdobyte rezulta-

którzy pozbawieni są własnego organu do kiero- i
wania życiem społecznem tj. państwa, powinni !
rozwinąć żywą akcyę assocjacyjną i przez pracę i
społeczną stowarzyszeń wzmacniać stale konso- i
lidacyę społeczną i narodową dla osiągnięcia o- j
statecznych celów narodowych i dla bliższych i
kulturalno-społecznych. Ża wykład podzięko f
wali słuchacze prelegentowi żywymioklaskami. \

num^r ostatni (46), przyno- !
si na karcie alb 3 nowej „Stud nm głowy ko­
biecej" prof. Axentowcza, artykuł wstępny Ta- j

rękodzielniczej. W  | cieńsza Smarzewskiego, „Liebchen" W. Mitarw
Wiednin otwarcia j skiego „Malarstwo rosyjskie" Tetmajera powieść |

iczeb Obecnie wy- J „Król Andrzeju Schifmana, „Ostatni utwór Wy- :
wyitawy, j spiańskieg*" „Sędziowie" Krzywdy „dyplomacja 
■misy no- S europejska wobec Polsfd" T. Rittńe^a „Książki" j 

nowelę Konst. Gó; J V o  „Bibłioman" w częś­
ci aktualnej „DpJssy ciąg skandalu berlińskie­
go" „ ŁVzed sezonem w^Moute Carl o," „Prze­
cen ia  w Kol© Polskim". „Sukces ministra-Po- 
laka" Senior dziennikarzy", , Jubileusz Świę­
tochowskiego", „Zapomnianej poetce", „Szale­
jące finanse",,,Wizyti. następcy tronu w Łańcu­
cie" i wiele innych. Numer zawiera 57 ilustra­
cji. Adres Świata: Kraków Zybiikiewicza 1. 
Kwartalnie 6 kor.

— Na górącym uczynku kradzieży węgla, 
ze składu kolejowego przy ul. Bosackiej przy- 
aresztował wczoraj wieczorem żołnierz policyj­
ny Pilipiec Wojciecha Zdebskiego stróża do­
mu przy ul. Topolowej 1. 23.

— Kradz eż z włamanien. Dzisiejszej nocy 
włamali się niewiadomi sprawcy do skiepiku 
Marji Szostak przy ul. Berka Josełowicza 1.17 
gdzie skradli dwa sznury korali, dwa płaszcze 
dziecinne, oraz znaczną ilość kawy i wędlin 
wyrządziwszy szkody przeszło na 100 koron.

— Nekrologia. Bazyli Buresz ekspedjent 
pocztowy przeżywszy lat 46 zmarł w Krakowie 
dnia 20 b m.

KURS SPOŁECZNI DLA WSZYSTKICH.
W  sali Rady Powiatowej ul. Pi jarska 1. 1. 

P R O G R A M :
Dnia 22 listopada od godziny 4 do 6:

X s. Dr. Józef C a p u t a ,  „Historja katolickiej 
akcyi soołecznej począwszy od XIX w. i

zasady ehrześćjańskiego ustroju społe­
cznego".

Dnia 23 listopada od godziny i  do 7 :
P. Henryka S t a r z e w s k a ,  „Stowarzzazenia 

współdzielcze".
Dnia 25 listopada od godziny 4 do 6:

Dr. Leopold Ca r o ,  „O wyehodźtwie polskiem" 
Dnia 24 listopada od godz<ny 4 do 6 :

P. Józef O l s z e w s k i ,  dyrektor Ligi prze­
mysłowej „Przemysł domowy".

Dnia 27 listopada od godziny 4 do • :
D r. Franciszek S t e f c z y k, „Spółki rolnicza".

Dnia £3 listopada od godziny 4 do 6:
D r. Waleryan K i e c k i ,  profes -r Uniwersyte­

tu Jagiell. „Gospodarstwo wiejskie".
Dnia 28 listopada od godziny 5 do 6:

P. Antonina S i k o r s k a ,  „Gospodarstwo do­
mowe* .

Dnia 29 listopada od godziny 4 do 6:
D r. Stanistaw G r a b s k i ,  „Potrzeby naszej' 

ludności wiejskiej".
Dnia 30 listopada od godziny 4  do 6:

Dr. Karol K i e c k i ,  profesor Uniwersytetu 
Jagiell. „Alkohol i jego wpływ na pracę 
ludzką, fizyczuą i umysłową".

Krzesło na każdą godzinę wykładu 50 h.
Repe*„i r teatru mejskieg© w Krakowie. 

Czwartek „Królewicz Jaszczur", „Cioci*. 
Baruch", „Epidemia".

Piątek: „Cyd" tragedja w 5-ciu akt. A. 
Corneille’8, tlómaczenie St. Wyspiańskiego.

Sobtta: , Narzeczona w depozycie" (Ma- 
demoiselle Josette, ma femme) kom. w 4-ck 
akt. Pawła Gavault i Rob. Charray (nowość).

Niedziela o godz. 3-ej „Ożenić się nie mo­
gę" kom, w 3-ch akt. Al. hr. Fredry, „Lita et 
Gomp." kom. w 1-m akcie Al. hr. Fredry (ce­
ny zniżone do połowy). O godz. 7-ej „Narze­
czona w depozycie" (Mademoiselle Josette, ma 
lVmme) kom. w 4-ch akt. Pawia Garault i Rob. 
Gharvay (nowość).

— Cyganiewicz zabity!? Według wiadomo­
ści z Ameryki Z b y s z k o  C y g a n i e w i c z  
p a d ł  o f i a r ą  i n d y a n i n a ,  który go na 
miejscu trupem położył. Cvganiewicz w No­
wym Jorku pokonał wszystkich atletów, pozo­
stał tylko jeden niezwyciężony indyanin, który 
po dwugodzinnem mocowaniu został przez 
Cyganiewicza pokonany. Ta porażka tak roz­
jątrzyła indyanina, że jednem uderzeniem po­
łożył Cygańiewicza trupem. Mordercę w tej, 
chwili zakuto w kajdany.

Tę wiadomość, która zakrawa na bajeczkę, 
powtarzamy, gdyż już się przedostała się do 
dzienników warszawskich...

K o t o  P o l s k i  o.
Na wczorajszem posiedzeniu Koła doko­

nano wyboru dwóch wiceprezesów. Dr. Dulę­
ba oświadczył stanowczo, że przy rezygnacji 
obstaje i ponownego wyboru przyjąć nie mo­
że, poczem Koło przyjęło jego rezygnację do 
wiadomości. Następnie Koło uchwaliło wnio- 
ssk ks. Pastora, by wybrać tylko 2 ch wice­
prezesów. Pos. C z a y k o w s k i  oświadczył*, 
że zrzeka się kandydatury na godność wice­
prezesa i popiera na nią wraz ze stronnict­
wem konserwatywnem hr. Dzieduszyckiego. 
Pos. German zaproponował jako drugiego kan­
dydata pos. Stwiertnię.

\Y głosowaniu wybrani zostali hr. D z i e- 
d u s z y c k i i pos. S t w i e r t n i a  obaj 35-tt 
głosamii, 11 kartek oddano białych. Obaj wy­
brani wiceprezesowie podziękowali za wybór i 
przyrzekli gorliwie popierać prezesa Koła. 
Prezes Dr. Głąbiński wyraził imieniem Koła 
pos. Dulębie podziękowanie za do tychozaso- 
wą działalność.

Następnie pos. M a ł a c h o w s k i  inter­
pelował prezesa, czy wiadomo mu, w jakiem 
■tadyum znajduję się prace subkomitetu i czy 
Sejm będzie w grudniu zwołany. Prezes Głą-

Jtcjscengi, tejsW y, ttjszy#y szkolne polecamy najtaniej: :
-  r  mm K r a k ó w ,  R y n e k  8  (nprztc iw  W c io ła  *w. WeJ-
9 Q D 6 C Z G R  &  ^ l S I I l D l C K l j  ctecka) I P l a ó  H a r y a c k i ,  (ibol( W-ga P«riiczl|lj’
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biński odpowiedział: Prezydyum Koła uczyni 
wszystko, co jest możliwem, aby Sejm został 
zwołany. Członkowie sejmowego subkomitetu 
pracują i prezes ma nadzieję, źa Sejm b-dzie 
zwołany w tym roku.

Pp. S t a r z y ń s k i  i M o y s a  zapewnili, 
że konserwatywne stronnictwo nie jest prze­
ciwne zwołaniu Sejmu w grudniu.

P. G ł ą b i ń s k i dawał następnie wyja­
śnienia w sprawie sankcyi dla ustawy drogo­
wej, 2 mienia soli, zniesienia opłat za dorę­
czanie uchwał sądowych i w sprawie uzyska­
nia budowy nowych sądów. Wszystkie te 
sprawy będą załatwione korzysttie dla Galicyi.

Prezes Głąbiński udzielił dalszych wyja­
śni e t co d^ całego szeregu spraw, przez Koło 
uchwalonych, co do których interweniował 
w ministerstwach, między innemi co do żądań 
śląskich i bukowińskich Polaków, co do szkoły 
górniczej w Karwinie, co do pomnożenia sił 
technicznych w namiestnictwie itd. Go do 
wyboru delegacyi prezes porozumiał się już 
z prezesem klubu ludowego. Pos. Kozłowski 
wyraził następnie uznanie z powodu gorliwości 
prezydyum i polecił jego uwadze szereg spraw 
ludowych, p. Starzyński i Sikorski omawiali 
potrzebę decentralizacyi nowego ministerstwa 
pracy, wreszcie p. Małachowski prosił prezy­
dyum Koła o czuwanie nad tem, aby przy 
rozdziale uchwalonego na wniosek Koła mi­
liona loron, przeznaczonego na popieranie 
przemysłu, nie pominięto Galnyi.

Następnie prezes Głąbiński omawiał spra­
wę p. Wandy Dobrodzickiej. Minister dr Klein 
przyrzekł dać na interpelację wyczerpującą 
odpowiedź; prezes wie, że nie minister wpłynął 
na delegację, lecz że prokurator krakowski 
postawił odpowiedni wniosek. W  kraju wywo­
łała sprawa niepokój i mylne pogłoski; przeto 
komisja parlamentarna sądzi, że można się zgo 
dzić na nagłość wniosku pos. Stapińskiego 
ale należy ten wniosek zmodyfikować po my­
śli interpelacji Kołd polskiego, to jest, aby nie 
wkraczać w działalność egzekutywy, a wez­
wać tylko rząd o zbadanie sprawy i zdanie 
parlamentowi sprawozdania.

W  tej sprawie zabierali głos pp.: ks. Pa­
stor, Bobrzyński, Łaza.*ski, hr. Dzieduszvcki, 
Stohandel, ks, Stojałowski, Buzek, Małachow­
ski, Staniszewski, Bujak, Ptaś i Głąbiński. W re 
szcie przyjęto wniosek wiceprezesa Dzieduszy- 
ekiego, by zbadać naprzód, jaką ingerencyę 
miał w tej sprawie minister Klein, a dopiero 
S? ministra na interpelacyą dra
Gtąpińskiego przedsięwziąść dalsze kroki.

Nadto uchwaliło Koło głosować za nagło­
ścią wniosku p. Stapińskiego i wyznaczyło na 

^  Izbie pos. Łazarskiego. Wniosek pos. 
bfcohandla o wyrażenie oburzenia z powodu 
poniżenia sądów galicyjskich przekazano ko­
misji parlamentarnej Koła.

Telegramy.
Anstija w krajach okapowych.

Wiedeń. Z Sarajewa dochodzi następująca 
wiadomość: Organ półurzędowy bośniackiego 
rządu, zamieszcza artykuł, w którv<i między in­
n y  mi oświadcza: Mahometanie Bośni i Herco- 
gowiny, którzy dotychczas okazywali się pe­
wną podporą ładu i porządku, wiedzą czego 
mogą oczekiwać od rządów serbskich w Bo­
śni. W  chwili gdy według życzeń Serbji mo­
narchia uznałaby swój mandat za skończony i 
cofnęłaby się za drugi bfzeg rzeki, zawrzała­
by walka na noże między Choł*w«*tami, Maho­
metanami i Serbami. Błędy popełnione w ad­
ministracji wywołały pewien rozłam w obozie 
mahametańskinrUBr. Burian, który przejęty jest 
na wskroś nowożytnemi zapatrywaniami na ad­
ministrację, postanowił położyć kres temu, przez 
zmianę na najważniejszych stanowiskach w ad­
ministracji. W p r o w a d z o n y m  b ę d z i e  
ś w i e ż y  k u r s .  Należy raz zrobić porzą­
dek i przeszkodzić łowieniu ryb w mętnej wo­
dzie i wobec wielkoserbskiej polityki j a s n o
i s t a n o w c z o  o ś w i a d c z y ć ,  ź e A u -

s t r o-W ę g r y  n i g d y  i p o d  ż a d n y m  
w a r u n k i e m  n i e  z r e z y g n u j ą  z p o ­
s i a d a n i a  o k u p o w a n y c h  k r a j ó w  
i p r z e z  f o r m a l n e  w c i e l e n i e  B o ­
ś n i  i H e r c  o g o  w i n y  z a m i e r z a j ą  
z l e g a l i z o w a ć  f a k t y c z n e  p o s i a -  
n i e.

Związek posłów techników.
Wiedeń. Według jednej z parlamentar­

nych korespondęncyi, posłowie-technicy odby­
li konferencję w celu założenia wolnego zwią­
zk i techników.

Przewodniczącym wybrano inżyniera dra 
K a f t a n a ,  a sekretarzem między innymi 
pos. S i k o r s k i e g o .

Po szczegółowej dysku syi, w której z Po­
laków zabierali glos posłowie Stwiertnis, Za­
rański i Zieleniewski, przyjęto następujące re­
zolucje, podane następnie z prośbą o uwzglę­
dnienie prezydentowi gabinetu do wiadomoś­
ci :

1) Wolny związek techników Izby posłów j 
widzi w skupieniu agend kolei państwo­
wych, zwłaszcza dotyczących budowy dróg 
i mostów, jako też spraw melioracyjnych 
i górnictwa, w mtjącem aię założyć w mi­
nisterstwie robót publicznych, znaczny 
postęp i rozwój całego gospodarstwa pań­
stwowego. Wszystkie kierujące miejsca w 
tem ministerstwie należy obsadzić techni­
kami.

2) Związek wyraża przekonanie, że — 
z okazyi rozwiązania kwestyi wydzielenia 
spraw górnictwa z ministerstwa rolnictwa 
i przydzeielenia ich innemu rządowi cen­
tralnemu — samodzielność istniejącej od- 
dawna sekcyi górniczej nie tylko musi 
być utrzymaną, al© jej kompetencja roz­
szerzoną.

Po południu deputacja, składająca się z 
prezesa i czterech posłów, między tymi pos. 
Sikorskiego i Zarańskiego, przedłożyła prezy­
dentowi gabinetu bar. Beckowi te rezolucje. 
Premier zapewnił, że uznaje znaczenie i ró­
wność stanu technicznego z prawniczym.

Z komisji ugodowej 
Wiedeń. Komisja ugodowa przyjęła wczo­

raj artykuły 6, 7 i 8 ustawy ugodowej i przy­
stąpiła do dyskusyi nad artykułami 9 i 10. Po 
przemówieniu pos. K o 1 i s z e r a odroczono 
posiedzenie do popołudnia.

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu ko­
misji ugodowej przy obradach nad artykuła­
mi i  i 10 przemawiał pos. W  i 11 e k, a na­
stępni© pos. B a 11 a g 1 i a, który oświadczył, I 
że ogólne podwyższenia taryf nie są gospo­
darczo odpowiednim środkiem, by rentowność 
kolei państwowych poprzeć i wzrastające 
większe wydatki pokrywać. Byłoby to tylko 
możliwem w drodze racyonalnej polityki inwe­
stycyjnej, w której ramach w pierwszej linii 
leży upaństwowienie kolei prywatnych.

Po przemawie dra E l l e n b o g e n a  
zabrał głos minister kolei dr D e r s c h a t l a ,  
który w p'-zeszło godzinnej mowie dawał szcze­
gółowe wyjaśnienia.

Na tern obrady odroczono do dzisiaj rana.
LIST DRA LUEGERA.

WIEDEŃ. Wobefe naganki, podniesionej 
w prasie liberalnej z powodu mowy pos. Luegera 
na wiecu katolickim wystosował Dr. Lueger do 
jednego z podpisanych na proteście profesorów 

uniwersytetu nastzpujący charakterystyczny 
list: , I -

„Wielce szanowny panie profesorze!“ „Neue 
Fr. Presse" ogłosiła pańską deklaracyę, która, 
jak ze związku wynika, odnosi się do mnie,, 
względnie do treści mów, które wygłosiłem na 
wiecu katolickim i na walnem zebraniu katolic­
kiego towarzystwa uniwersyteckiego. Proszę 
pana przyjąć uprzejmie do wiadomości, że nie 
mówiłem wcale „o wolności badań naukowych 
ani o nieuprzedzonej nauce.“  To, co mówiłem, 
odnosiło się prawie vyłącznie do skandalicznych 
scen, których widownią były niemieckie uni­
wersytety. Wielce szanowny panie, sądzę, że 
bicie kijami nie jest „nieuprzedzoną /nauką" i że

w ramy „wolnych badań naukowych" nie wcho- 
dzi wybijanie drugim dziur w głowie ani tłucze­
nie szyb. Mam nadzieję, że zgadza się pan ze 
mną w tym punkcie i oczekuję, że energię, jakiej 
pan bezużytecznie przeciwko mnie używa, obró­
cić zechcesz dla utrzymania) ładu i spokoju w 
uniwersytetach, a w szczególności starać się bę­
dziesz o ochronę akademickiej wolności przed 
brutalnymi gwałtami i pospolitymi zbrodniami.

Czesi wobec rządu.
Wiedeń. Opozycyjni posłowie czescy obra­

dowali wczoraj nad taktyką wob^c rządu. De­
cyzja, czy klub opozycyjny prowadzić będzie 
obstrukcyę, zapadnie dzisiaj. Do opozycjoni­
stów należą: socjaliści narodowi czescy, rady- 
kali i secesyoniści z młodoczeskiego klubu. 
Natomiast młodoczesi, agrarjusze, katolicko — 
narodowi popierać będą rząd.

Konferencje i posłuchania.
Wiedeń. Prezydent węgierskich ministrów 

hr. Wekerle odwiedził dzisiaj o godz. 10 tej 
przed południem prezydenta ministrów br. 
Bocka i o godz. 11 tej został przyjęty przez 
cesarza w Schoenbrunie na audyencyi pry­
watnej.

SANACYA FINANSÓW  KRAJOWYCH.
, PRAGA. Wydział krajowy otrzymaj wia­

domość z Wiednia, że ankieta w sprawie sanacyi 
finansów krajowych odroczoną została do stycz­
nia. Wydział uchwalił zwrócić się do minister­
stwa z koniecznem żądaniem, aby ankietę na­
tychmiast zwołać i jeszcze w b. r. zakończyć. Do 
innych wydziałów krajowych udano się z prośbą 
o poparcie tej akcyi-

Obstrukcya w itjm ie węgierskim.
Budapeszt. Na początku dzisiejszego po­

siedzenia sejmu węgierskiego odczytał prze­
wodniczący listę tych 20 posłów chorwackich 
którzy wczoraj żądali imiennęgo głosowania 
gdyż według regulaminu muszą oni wszyscy 
być obecni w sali.

Pos. Polonyi oświadczył, że imienne gło­
sowanie już wczoraj zostało uchwalonom na­
leż) je więc zarządzić, gdyż znajduje się ono 
na porządku dziennym. Przewodniczący po­
winien był zaraz wczoraj zapytać, czy owi 20 
pesłowie obecni są na sali. Dzisiaj jest już za 
późno.

Zarządzono następnie dwa głosowania i- 
mienne, w których przyjęto artykuły 7 i 8 ta­
ryfy cłowej i przystąpiono do artykułu 9-go.

Posłowie chorwaccy prowadzą w dalszym 
ciągu obstrukcję.

Chorwaci i Węgrzy,
Budapeszt. Sejm "ał^twił artykuł 9 auto­

nomicznej taryfy cłowej, poczem d&lsz© obra­
dy odr czono na dzisiaj.

Budapeszt. Podczas posiedzenia sejmu 
węgierskiego odbyła się Rada ministerialna. 
Jak słychać członkowie rządu oświadczyli, że 
solidaryzują sią z prezydentem Justhem.

W  Izbie posłówie chorwaccy żądali przy 
każdej uchwale imiennego głosowania.

Prezydent Justh oświadeżył w kuloarach, 
że wczorajsze postępowanie partji wobec nie­
go było niegodnem i wzkazał na to, że partja 
niezawisłości obaliła poprzedni rząd za to, iż 
ni© przestrzegał regulaminu.

Budapeszt. Pod koniec posiedzenia Izby 
prezydent Justh zaprosił do siebie dziennika­
rzy i oświadczył im, że jego słowa komento­
wano w ten sposób, jakoby potępił on postępo 
wanie obu wiceprezydentów. Jest to nieporo- 
mieni© gdyż on tego nie powiedział i nie ata 
kował obu wiceprezydentów, a jedynie potę­
pił postępowanie pojedynczych posłów z par­
tji niezawisłości na onegdajszem posiedzeniu.

Budapeszt. Nad oświadczeniem prezyden 
ta Justha, uczyni^nem wczoraj przed połu­
dniem, przeprowadzono dyskusję w grupie 
ludowej. Pos. Szmerecsanyi i Bela Rakowszky 
w bardzo ostry i obrażliwy sposób wyrazili się 
o postępowaniu Justha. Wśród posłów z par­
tji niezawisłości powstało z tego powodu nie­
zadowolenie i oświadczyli, oni że tak zasad­
niczej kwkstji nie powinno się pogarszać 
przenosić na pole rycerskiej rozprawy.

m .lu ^  w  r o i f f i o m i j eB r o s z u r y  ̂  tmir
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Budapeszt. Pomiędzy posłem Juithem i 
pos. Szmrecsanyi przyszło w koloarach Izby 
do gwałtownych starć i następnie do wyzwa­
nia się.

Sądzą, że Justh dziś złoży godność prezy 
denta. Obawiają się, że skoro rząd oświadczył 
iż się z nim solidaryzuje, nastąpić może także 
przesilenie rządowe.

Prasa o I I I  Damie.
Petersburg. Pisma stwierdzają fałszywy 

krok październikowców, którzy za milkę ao- 
ezewicy aprzedali prawicy większość miejsc 
w prezydjum Dumy. Z tego powodu „Słowo" 
pisze: Stronnictwo, które nie potrafi prawidło­
wo otaksować sił własnych i znaczenia swego, 
nie może liczyć na swą przewagę. „Riecz“ w 
tejże sprawie mówi: Październikowcy twierdzi­
li dotychczas, że oni są panami położtnia w 
Durnia. Tymczasem pierwsze posiedzenie Du­
my wydało dla nich opłakane wyniki. Pano­
wie ci bowiem wyrzekli się własnych kandy­
datów na stanowiska zastępcy prezesa Dumy 
i sekretarza, a to na korzyść członków Związ­
ku prawdziwych rosjan i członka skrajnej pra­
wicy, który w drugiej Dumie wrraz z Purisz- 
kiewiczem był z posiedzeń usunięty.

Z rosyjskiej Rady Państwa. 
Petersburg Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
pańswa wybrano 3 komisje: skarbową, usta­
wodawczą, oraz trzecią dla spraw osobistych 
i wewnętrznych.

Uchwalono przekazywane przez Dumę 
Radzie państwa projekty ustaw oddawać ko­
misji ustawodawczej.

Obrabowania sądu.
Tyflis. W  blizkości wsi Kaczreti, wpow. 

signacheńskim, rozbójnicy napadli na jadących 
w dwóch dyliżansach członkow tyfliskiegó sądu 
okręgowego, podprokuratora i inne osoby, wra­
cające z sesji sądowej. Zatrzymano dyliżan­
se, damo kilka strzałów, zrabowano jadącym 
rb. 400 w gotowiznie i rzeczy.

Zamknięcie politechniki w Kijowie.
Kijów. Rada profesorów politechniki uchwa­

liła zamknąć instytut na nieograniczony czas, 
gdyż słuchacze uchwalili solidarność ze stu­
dentami zamkniętego uniwersytetu.

REPRESJA W  ROSYI.
ODESSA. Sąd wojenny skazał z 17 oskar­

żonych o rewolucyjną propagandę żołnierzy 12 
pułku saperów, 3 na karę śmderci, 6 na 6 lat 
ciężkich robót, 2 na 2 lata więzienia, 6 uwolnił.

Komisja kolonizacyjna.
Frankfurt nad Menem. „Frankfurter Zlg.“ 

potwierdza wiadomość, że rząd pruski zażądał 
istotnie od sejmu kredytu 400 miljonów marek 
dla komisji kolonizacyjnej na dalszy wykup z 
rąk polskich majątków ziemskich na kresach 
wschodnich.

ZAW ALONW  BUDYNEK.
PARYŻ.,O katastrofie, która wydarzyła się 

między Cannes a Grasse donoszą, że przy pewnej 
budowie z powodu napływu ogromnej ilości wo­
dy, zawaliło się rusztowanie i przykryło 31 ro­
botników. Dotąd wydobyto 15 tr.upów.

Gwałty pruskie.
Toruń. Uwięzionego na zasadzie para­

grafów o świa leżeniu przymusoweml4-letnie- 
go chłopca polskiego, Karauta, kt')ry nie chciał 
wyznać, kto go namówił do przejścia na wia­
rę katolicką, wypuszczono na wolność po wię­
zieniu sześciomiesięcznem.H

Motu proprio Piusa X.
Rzym. „Motu proprio“ papieża datowane 

z dnia 18 b. m. a ogłoszone wczoraj wieczo­
rem, rozkazuje wszystkiem katolikom, aby pod­
dali się rozstrzygnięciom, które powzięła ko­
misja wydelegowana przez papieża Leona XIII 
dla studjów biblijnych i które jeszcze powe­
źmie, oraz, aby je uważali za dekrety św. rzym­
skiej Kongregacji.

„Motu proprio" oświadcza, że wszyscy ci, 
którzy słowem lub pismem te roztrzygnięcia 
krytykują lub też im nę sprzeciwiają, biorą 
ciężką winę na siebie. Potwierdza dalej excom- 
municationemlatae sententiae", nałożoną na tych

wszystkich, którzy sprzeciwiają się roztrzygnię- 
ciom Ojca św. zwróconym przeciw błędom 
modernizmu i oświadcza, że podpadają oni ta­
kże wszystkim karom ustanowionym dla obroń­
ców i szerzycieli herezji o ile ich nauki są he- 
retyokiemi. W  końcu nakazuje „motu proprio" 
wszystkim biskupom i kierownikom Kongre­
gacji religijnych, aby nadzorowali profesorów 
szczególnie w seminarjach i aby tych, któi^y 
skłaniają się ku doktrynom modernistycznym 
trzymali z daleka. Papież nakazuje biskupom 
surowo, aby nie wyświęcali na księży młodych 
studentów, którzy objawiąją skłonności dla błę­
dów modernizmu i wzywa ich. aby w swoich 
djeceżjach zakazali sprzedaży i czytania ksią­
żek modernistycznych.

Spisek czarnogórski.
Cetynia. Student Wojwodicz aresztowany 

za udział w spisku, po dłuźszem wahaniu przy­
znał się do winy i zeznał, że przywiózł także 
wiele bomb z Belgradu do Kotom. Podane 
nowe fakta kompromitują wiele osób i wyświe­
tlają rolę Radowicza.

Japoński przemysł.
Madryt. Liberał zamieszcza pogłoskę, że 

rząd japoński ofiarował hiszpańskiemu rządo­
wi ofertę na budowę eskadry hiszpańskiej za 
cenę niższą, niż to uczyniły inne oferty.

NADESŁANE.

K o k l u s a s
ten postrach dla dzieci, leczy skutecznie Emulsia SCO TTA 

we wszystkich przypadkach. Emulsia SCOTTA jest naj­

lepszym środkiem dla słabowitych, chorobliwych dzii 

ci i przywraca im szybko

rtfżowt, oKrągłe jagody

m
Emulsia SCOTTA osiąga swą nadzwyczaj­
ną siłę lecinio«o*cdźywcj:ą przez to, że spo 
rządzoną jest z najlepszych, naldelikatnięj- 
szych, i najskuteczniejszych składników, 
które przez właściwą Scotta metodę dają 
krem smaczny i  ‘ lekko strawny. Emulsia 
SCO TTA jest dobrą i skuteczną zarówno

Frmu>i*. tytkr# dla dorosłych jak i dla dzieci. 
e tym emmhiem

oryg. IlaszHi 2 Korony 50 hal.
Do nabycia we wszystkich aptekach.

WYPALONY ZNAK NA KORKU.
Dla 

ochrony/ 
przeciw ’ 
faiszer- 
stwom

mflTTonrEGO
Giesshubter
Sauerbrunn.

n m m m u m j n i i i i o i i i i u i ]lecznica chirurgiczna,
JllSlytut #ł0Cntg«n0W5ki (przenośny aparat), 

GimnastyHa szwedzka WunUza oraz masaż.
Oddzielne ambulatorymn dla mniej zamożnych osób.

D ra Artura Fromm era
przeniesione:

Knkó>, ni. i  Tomasza 18, Telefon 81, Róg ul, FloryaAshtej.
godziny przyjęć: 9 -11 p zedp. i od 3 -4  popołudniu.

C E N N I K
I * » y  JmmkU. i  p r jw m . w  E M k e i r l e  

Unktw, data. 80 Artupadt 100T
Plaaą | Ńądrią 

w  kereaftdk
Rabfa papiarawa 2M — 254 —
Marki aiaadackla 117 — 117 51
fra ik i paplarowa 95 59 89 09
fO-ta fraakówki w  Mada 19 15 19 i i
4% Uaty caat. pran. Baaka feto. 119 — — —
dttffr U aty sast. Baaka Up. I I — 109 —
§95 Uaty sast. Baaka kip. •4 59 •5 59
4% %  U sty u a .  Baaka krat. 9 ) 50 1 9 es
d fl Listy atak Baaka kraj. •4 50 • » •9
495 Listy aaaL cal. Taw. krad. a Mrok. 59 97 59
dBdJsty aast. cal. Taw. krad. a 41-la l •7 — 99 —

Ą  Uaty aaat. cal Taw. krad. a i5-todL 94 — 95 —

i95 Oallcyjsklt sbUcacya prop. 97 75 •9 75
Patyczka krajawa a r. 1898 95 — 96 —

s'Jb m L «w v a 91 75 94 75
IH95 Psżycska a .  Lwawa — — —

995 Oblłcacya kam. Baaka kraj. — ___ — 59
£%%  Okllcacya kam, iaaka kraj. 99 50 190 59
d%95 Obilcacya k e i*w « 99 59 94
Lasy aUacta Arakaaa •  A -  . 109 . _

Akara Baaka krad. wa Lwowła **»• __. § 4 ____

khcya Baaka hlpatace. _ ____ ___ _

Akcya Baaka cal. dla h. I p. w  KrafcowR — „ _ ____

Akaya kalał Karała Ladwika - __ ____ —n- _

Akeya kolei Lwów-Czai rfl«-laaaw 549 ___ •
1  W> wspóla. raata papirro. 95 75 859 ____

M95 wapdla. raata 99 80 ____

495 raata kara* 96 60 955
4% Baala kea&a. . raka 91 75 — —

1%  saata aaatr. w  aleda 115 — — —

491 mata waciarska w  e/ocłe 199 * — —

Rzeczy godne zwiedzenia
w Krakowie, 

bifcf trślwikii, «rlb ftiikiiiiizi i skarbili a kitidrM 
aa kmin zwiedaać można w dnie powszednie • 
godzinie 10, w niedziele i święta o gockiaie 

przed południem.
Inky zsłitayik a krypilt na skałia, irik Ikaryf a ki-

1 iltir te Pietra, rai ikarkln fl. P. Maryl zwiedzać ino-, 
śna w chwilach wolnych od nabożeństwa 
za zgłoszeniem się do zakrystyi.

„ftiTiam GarodiM" w Inkimniiiik otwarte jest co­
dziennie do godz. 10—4, za opłatą wejścia 1 k 
w dnie powszednie, w poniedziałek jednak 2 k 
W niedziele i święta po 20 h. od osoby.

Plazma im. Eryka kr. GcanskiilB, Wilik II, wraz z 
lapidaryum otwarte codziennie od 12-—6 ma 
opłatą 50 h.

Iw  i Mazsan łani f1ati]kf td. Mirytiika 41. działa 
zbiory mistrza otwarto codziennie od 10—4 

za opłatą 60 h.
Barbakan azyli t za. Rmdel kramy fliryaiikiij, zabytek

architektury z końca XV  i XVI w. otwarty 
dziennie od 10—4 za opłatą 50 h.

Hystawa Tiw. Przyjasiśł Sztuk Piyknyik w mowyna gma­
chu przy placu Szczepańskim otwarta codziea- 
nie od 10—4. Wstęp w niedziele 80 h., w daie 
powszednie 1 k. Członkowie Tow. mają wstęp 
wołny wraz z rodzinami.

itoziam XX. Bzarttrygkiik otwarte d a  zwiadsająo 
cycsh we wtorki i piątki od godziny t  — 1 w p- 
judnie, o Mo w te dni nie przypadają święte.

KURSA WIEDEŃSKIE. 
Wiedeń, dnia 21 XI. 1S07.

Akc. austr. Zakl.
kred. 

tyfg. zakl. kred. 
Anglobanku 
Unionbauku 
Llinderbanku 
Bankrereinu 
Bodenkredit 
Gal. Banku bipot, 
Kolei paóstwow.

„  poi udu.
„  Eibethal 
„  Północnej 
„  Czeruiow. 

A lpiny
Rima Muranyi 
Prask. Tow. żelaz, 
Pabryka broni

k. h.

624 — 
786 -  
289 -  
127 — 
391 21 
518 5i 
1005 — 
•67 
647 25 
147 -  
420 00 
5190-- 
558 
592 7 
5 8 H 
2«u7— 
4 0  -

Tareekia tytnniow. 
Gal. karp. Tow. masft. 
Renta majowa 
Austr. renta kor.

s *
4%
W/#
5%
4%
4V*#/« » r «.
4%  Gal. Obi. prop.
4*/g Gal. poż. k. z 1893 
l°j0 Poż. m. Lw ow a 
Losy turecki*
Marki
Kuble
ttosyjsWe pap.

listy t. kr. ń«iu. 
„  Banku n.

»» »
„  kraj.

k. k.

401 — 
543 — 
92 19 
95 89 
92 95 
94 95 
94 59 
99 49 

110 99 
94 59 
99 95 
97 85 
94 95 
94 49 

188 59 
117 29 
[25? 25 

89 65

P ety  wizytowe Drukarnia



m G Ł O S  N A R O D U .

C. k. austryackie koleje państwowe.

Wyciąg
rozkłada jazdy, ważnego od 1 października 1907.

d(jazd z Krakowa, z Podgórza 
i z Podgórza przystanku:

10 w nocy, osobowy, Nr. 11, z Krakowa,
,E0 w  nocy, osobowy Nr. 11 z Podgórza-Płaszczowa 

do PoĄwołoczysk. Połączenia: w  Tarnowie do 
Stróż, $tąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, K o ­
szyc i Budapesztu; w  Dębicy do Tarnobrzegu i 
Nadbrzezia, orać prcez Rozwadów w kierunku ku 
Przeworsku, w  Jarosławiu do Sokala, w Prze­
myślu do Chyro w a i Stryja. 

k3*C8 w  nocy, pospieszny, Nr. 7 z Krakowa do L w ow a ; 
połączenia: w  Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbrze-
zia; w  Jarosławiu do Sokala; w Przemyślu do 

« Chyrowa i Stryja.
[ 4.80 rano, osohowy, Nr. 31 z Krakowa, 
i 4.44 rano, osobowy, Nr. 1032, z Podgórza-Płaszowa, 
i 4.60 rano, osobowy, Nr. 1(32, z Podgórza przystanku 

do Oswięcima przez Podgórze Płaszów* Skawinę, 
połączenia: w  Spytkowicach do Wadowic, Alwerni 
1 W odn e j; w  Oświęcimiu do Wiednia

6.43 rano, pospieszny, Nr. 3, z Krakowa,
6.50 rano, pospieszny, Nr. 3, z Podgórza Płaszowa do 

Podwołoczysk i Ickan, połączenia: w Tarnowie 
do btroż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, 
Koszyc i  Budapesztu; w  Krzeszowie do Jasła, 

o aa a ^ , Nowego Zagórza i Chyrowa.
8.00 rano, osobowy, Nr. 15, z Krakowa,
8.08 rano, osobowy, Nr. 15, z Podgórza-Płaszowa do 

Lwowa i Podwołoczysk; połączenia: w Dębicy do 
Tarnobrzegu, Nadbrzezia i  przez Rozwadow w kie- 

o on 1X11111X1 Przeworska; w  Przeworsku do Tarnobrzegu.
8.30 rano, mięszany, Nr. 411, z Krakowa,

Nr* 411, z Podgórza-Płaszowa do

8.40 rano, osobowy Nr. 6211, z Krakowa do Kocm y­
rzowa i Mogiły.

9.02 przed poi., osobowy, Nr. 41, z Krakowa, 
n c%» Prze j  P°*m osobowy, Nr. 1012, z Podgórza-Płaszowa, 
9.24 przed poł., osobowy, Nr. 1012, z Podgórza przy­

stanku na linię transwersalną przez Podgórze- 
irlaszów, Skawinę, Suchą. Połączenia: w  Ka i 
^ ^ y i d o  Wadowic i B ielska; w  Suchy do Żywca 

k 1 ?'Z w ard on ia ; w  Chabówce do Zakopanego;
Wk TT,Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu.
W  j  czerwca i od 16 września do
w do 30 kwi etnlh z Krakowa do Zakopanego wóz
[  wprost przechodzący I  i I I  klasy.
11.00 przed poł., osobowy, Nr. 13, z Krakowa,
11.12 przed poł. osobowy, Nr. 13 z Podgórza-Płaszowa, 

do Jrodwołoczysk i do Ickan. Połączenia: w  Tar­
nowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, 
Urłowa, Koszyc i Budapesztu; w  Rzeszowie do 
i Obryją* Nowego Zagórza, Chyrowa

™  SaJ'* °®°50Wy» Nr. 33, z Krakowa,
Sn L i ’ os°k °w y, Nr. 1034, z Podgórza-Płaszowa, 

1.38 po PP., osobowy, Nr. 1034, z Podgórza przystanku 
do Suchy i Oswięcima przez Podgórze-Płaszów- 
. ’ Pouczenia: w  Kalw aryi do Wadowic 
i KieJska, w  Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia

1.30 po poł., mięszany, Nr. 461, z Krakowa,

do W ieliczk iSZany’ ^ r' Z Po(*g6rza-PIaszowa

1,45 ° ? ° i r° ^ y ł Nr. 6213, z Krakowa do K oc­myrzowa i Mogiły.

2.49 po poł., pospieszny Nr. 5, z Krakowa do Lw ow a 
Połączenia; w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła 
i do Nowego Sącza, a od 15 czerwca ao 15 wrze­
śnia włącznie także do Orłowa ; w  Rzeszowie do 
i  S t r y j a 8, st^  do Nowego Zagórza, Chyrowa

™  P° t ’ OSOJ °^ y , Nr. 25, z Krakowa,
§ ło t^ in y°S ° Wy’ 25, z Podgórza-Płaszowa do

6.10 wieczorem, osobowy, Nr. 27, z Krakowa, 
o.BX wieczorem, osobowy, Nr. 27, z Podgórza-Płaszowa 

uo .lam ow a ; połączenie w  Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sącza i jJsła.

7.40 wieczorem, mięszany, Nr. 463, z Krakowa,
7.61 wmezorem, mięszany, Nr. 463, z Podgórza-Płaszo­

wa, do W ieliczki.

7.50 wieczorem, osobowy, Nr. 6215, z Krakowa do 
Kocmyrzowa.

* c w l®caoremi osobowy, Nr. 45, z Krakowa, 
t o on Wi0CZ*’ oso^owy, Nr. 1016, z Podgórza-Pł szowa, 
J8.20 wiecz., osobowy, Nr. 1016, z Podgó za przystanku 
W ł o t  i '̂  transwersalną przez Podgórze-Płaszów,
y - połączenia: w  Skawinie do

£ r S ? Ci mi^ a stamt%d do W iedn ia ; w  Kalwaryi 
do W adow ic ; w  Suchy do Żywca ; w  Nowym

g L a a a .h  do Goar’licKOSZy° 1 Budapesztu; w  Za-

8.B8 wieczorem, pospieszny, Nr. 1, z Krakowa do 
Ickan, Bukaresztu, Konstancyi, a stąd we czwart­
ki i  niedziele okrętem do Konstantynopola.

9.C0 wieczorem, osobowy Nr. 17j z Krakowa,
9.10 wieczorem, osobowy, Nr. 17, z Podgórza-Płaszo­

wa do Podwołoczysk i  Ickan. Połączenie w  Bie-
jsanowie do Wieliczki.

10.30 wieczorem, osobowy, Kr. 19, z Krakowa

10M  w“ X T ; „ w a ° b0S k c Nr- 1®- 2 PodgSa-P laazo- 
is r iu :  -5 ^ __PaI*0?e“ a : W Bierzauowic do

wa,
W ieliczki; w  Rzeseowie do Jasła a do"No

r  s s a S S r  ‘  -
11*62 w nocy, osobowy, Nr. 47, z Krakowa 
12.04 w  nocy, osobowy, Nr. 1022, z Podgórza-Płaszowa 
12.09 w nocy, osobowy, Nr. 1022, z Podgórza n r lv ’ 

staku do Nowego Sącza przez PodgóL -P Iaszów , 
Skawinę, Suchą Połączemą: w  Skawinie dó
Oświęcima; w  Sucjy do Żywca i Zwardonia; 
w Chabówce do Zakopanego ; w  Nowym  Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. —  z  Krakowa 
do Zakopanego kursują wozy wprost przecho­
dzące.

Przyjazd do Krakowa do P od ­
górza i do Podgórza przystanku:
1.00 w  nocy, pospieszny, Nr. 8, do Krakowa ze Lwowa, 

tamże połączenie od Stanisławowa i Stryja.
3.86 rano, osobowy, Nr. 12, do Podgórza-Płaszowa,
3.45 rano, osobowy, Nr. 12, do Krakowa z Podwoło­

czysk i Ickan ; połączenia: w Rzeszowie od Jasła; 
w  Tarnowie od Jasia, Orłowa, Koszyc i Buda­
pesztu.

5.01 rano, osobowy, Nr. 20, do Podgórea-Płatzowa, 
5.15 rano, osobowy, Nr. 20, do Krakowa ze Lwowa.

Połączenie: w  Przemyślu od Sambora i Nowego 
Zagórza.

5.45 rano, osobowy, Nr. 1017, do Podgórza przystanku,
5.52 rano, osobowy, Nr. 48, do Podgórza-Płaszowa,
6.07 rano, osobowy, Nr. 48, do Krakowa z linii trans­

wersalnej, przez Suchą, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów.

6.41 rano, pospieszny, Nr. 2, do Podgórza-Płaszowa,
6 50 rano, pospieszny, Nr. 2, do Krakowa z Ickan. 

Połączenia w  środy i niedziele przez Konstaucyę. 
z Konstantynopola (okrętem do Konstancyi) co- 
dzień do Bukaresztu.

7.19 rano, osobowy, Nr. 412, do Podgórza-Płaszowa,
7.30 rano, osobowy, Nr. 412, do Krakowa z W ieliczki.
7.40 rano, osobowy, Nr. 6212, do Krakowa z Kocm y­

rzowa i Mogiły.
7.45'rano, osobowy, Nr. 1033, do Podgórza przystanku,
7.53 rano, osobowy, Nr. 1033, do Podgórza-Płaszowa,
8.10 rano, osobowy, Nr. 32, do Krakowa z Oświęcima, 

Żywca i Suchy. Połączenia w  Spytkowicach od 
Suchy W adow ic ; w  Kalw aryi od Wadowic.

8 32 rano, osobowy, Nr. 18, do Podgórza-Płaszowa,
8.45 rano, osobowy, Nr. 18, do Krakowa, z Podwoło­

czysk i Ickan. Połączenia w  Tarnowie od N o­
wego Sącza, Stróż i Jasła.

10.28 rano, mieszany, Nr. 1061, do Podgórza przystanku, 
10.85 rano, mieszany, Nr. 1061, do Podgórza Płaszowa 

z Oświęcima. Połączen ia: w  Oświęcimiu od
Wiednia i W rocław ia; w  Podgórzu - Płaszowie do 
Krakowa.

11.22 przed poł,, mieszany, Nr. 462, do Podgórza-Pła­
szowa,

11.35 przed poł., mieszany, Nr. 462, do Krakowa z W ie- 
lic z ia ; połączenie w  Podgórzu-Płaszowie od Oświę­
cima i  Skawiny.

1.10 popołudniu, osobowy, Nr. 6214, do Krakowa 
z Kocm yrzowa i M ogiły.

1.14 popołudniu, osobowy, Nr. 14, do Podgórza-Pła­
szowa,

I.25 popołudniu, osobowy, Nr. 14, do Krakowa ze 
Lwowa. Połączenia: w Rzeszowie od Jasła; w  
Dębicy od Przeworska przez Rozwadów i od Nad­
brzezia ; w Tarnowie od Orłowa, Nowego Sącza 
i Jasła.

2.24 popołudniu, pospieszny, Nr. 6, do Krakowa ze 
Lwowa.

4.17 popołudniu, osobowy, Nr. 1011, do.Podgórza przy­
stanku,

4.25 popołudniu, osobowy, Nr. 1011, do Podgórza- 
Płaszowa.

4.40 popołudniu, osobowy, Nr. 42, do Krakowa z linii 
transwersalnej przez Suchą, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: w  Żagórzanach z Gorlic; 
w  Jaśle od Rzeszowa; w Chabówce od Zakopa­
nego; w  Suchy od Zwardonia; w  Kalwaryi od 
Bielska i Wadowic. Z  Zakopanego do Krakowa 
wprost przechodzący wóz I  i I I  klasy.

6.10 wieczorem, osobowy, Nr. 16, do Podgórza-Pła­
szowa,

6.20 wiecaorom, osobowy, Nr. 16, do Krakowa z Pod­
wołoczysk i Ickan Połączenia: w  Przeworsku 
od Tarnobrzegu; w  Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż, Nowego Żagórza i Jasła przez Stróże, a od 
15 czerwca do 15 września od Budapesztu i K o ­
szyc; w  Bierzanowie z Wieliczki.

6.35 wiecz., osobowy, Nr. 464, do Podgórza-Płaszowa, 
6.50 wieczorem, osobowy, Nr. 464, do Krakowa z W ie­

liczki.
7.10 wieczorem, osobowy, Nr. 6216, do Krakowa z Koc­

myrzowa.
8.55 wieczorem, osobowy, Nr. 1035, do Podgórza przy­

stanku,
9.00 wieczorem, osobowy, Nr. 1035, do Podgórza-Pła­

szowa,
9.12 wieczorem, osobowy, Nr. 34, do Krakowa z Oświę­

cima. Po ączenia: w Oświęcimiu od Wiednia
i W rocław ia ; w  Spytkowicach od Sierszy Wodnej 
i Alwerni.

9.29 wiecz., pospieszny, Nr. 4, do Podgórza-Płaszowa 
9.86 wieczorem, pospieszny, Nr. 4, do Krakowa z Pod­

wołoczysk i Ickan. Połączenia: w Przeworsku 
od Tarnobrzegu ; w Rzeszowie od Jasła ; w  Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia 
i Tarnobrzegu; w  Tarnowie od Budapesztu, K o ­
szyc, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, oraz 
Jasła przez Stróże.

10.30 wieczorem, osobowy, Nr. 24, do Podgórza-Płaszowa;
10.40 wieczorem, sob wy, Nr. 24, do Krakowa z Rze, 

szowa. Połączenia: w Rzeszowie od Jasła: w  Dę­
bicy od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tarnobrzegu- 
w  Tarnowie od Budapesztu, Koszyc, Orłowa; No­
wego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza i Jasła przez 
S tróże; w  Bierzanowie z W ieliczki.

10.41 wieczorem, osobowy, Nr. 1021, do Podgórza przy­
stanku,

10.47 wiecz., osobowy, Nr. 1021, do Podgórza-Płaszowa
II.00 w nocy, osobowy, Nr. 46, do Krakowa z Nowego 

Sącza przez Suchą, Skawinę, Podgórze-Płaszów. 
Połączenia: w  Nowym Sączu od Budapesztu, K o ­
szyc, O rłow a; w  Chabówce od Zakopanego; w  
Kalwaryi od Bielska i Wadowis. Z  Zakopanego 
do Krakowa wprost przechodzący wóz I  i I I  klasy.

G o d d a m !
Nakoniec szybko i skutecznie działający śro­

dek na nagniotki.

Cook’a & Johnsona
amerykańskie patent.

1 sztuka 2 0  hal. 6 sztuk 1 korona po­
cztą, 20 hal. porto. Do nabycia we wszystkich aptekach, jak również i dro- 
gueryach Monarchii. 555 10
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W A Ż N E  D L A  E M I G R A N T Ó W !

W yszły  z druku i są do nabycia w Administracyi „G łosu Narodu", 
u Gebethnera i Sp, oraz we wszystkich księgarniach 

dzieła wydane pod redakcyą F. B. Zdanowskiego:

„przewodttiH
dla wyjeżdżających do Brazylii"

Wobec stałej emigracyi Polaków do Brazylii, dziełko to 
liczące 128 stron scisłego druku, ułożone na podstawie 
osobistego zbadania stosunków na miejscu, oraz danych 
statystycznych i źródeł urzędowych, zawiera praktyczne 

wskazówki dla emigrantów. — Cena 2 kor.

O wartości dzieła daje najlepsze pojęcie treśó:

Geografia i statystyka.— Wskazówki dla emigrantów.—  Emi- 
gracya I kolonizacya— Obyczaje i prawa.— Opis stanów i ich 
stolic.— Stan rzemiosł.- Zawoay wyzwolone, nauka i sztuka. 
— Handel polski i przetwory produktów na miejscu.— Rośli­
ny użytkowe.— Przewodnik po stolicy Brazylii.— Regulaminy 

kolonizacyjne.— Zakończenie.

„Słow nik portupalsko-polski"
poprzedzony krótką gramatyką. Cena 7 kor.

Największą trudność dla wychodźcy naszego za oceanem 
stanowi nieznajomość języka miejscowego. Słownik ten, jedy­
ny w naszej literaturze, zawierający 22.000 najniezbędniej­
szych wyrazów, może oddać rodakom naszym w Brazylii 
znakomite usługi.

*
■o

Eh

fe
<1

K
Cs

a
«

Q
8
a
•i*

«

►
W A Ż N E  D L A  E M I G R A N T Ó W ! T

5 koron więcej zarobku dziennego
Towarzystwo domowych robót pończoszkowych. Poszu­
kujemy osób obojga płci do plecienia na naszej ma­
szynie. Prosta i szybka praca przez cały rok w domn. W ia­
domości przedwstępnych nie potrzeba Odleglośó nie 
stanowi przeszkody, a my sprzedajemy robotę.

Towarzystwo domowych robót pończoszkowych
Thos. H. Whittick i Ska, P raga, Frantiskoow 
nabrezi 6—194. 1070
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G Ł O S N A R O D U Nr  5

Baczność Rodacy! — Swój do swego!

=  N o w ^  s y s t e m  k r c j u ^  =

górujący nad wszystkimi innymi!
Szanownym interesantom zwracam uwagę na mój udoskonalony 

system kroju, nie mujtagy sobie równegn Długoletnia praktyka.— Sława ] 
pierwszorzędnej szkoły"!—Prospekty franko.

O łaskawe poparcie uprasza za Dyrekcyą

[. flewczyński.
650-4

Internationale Zuschneideschule
Neusalz a. 0., Kirchstr. 7—9.

Nareszcie właściwe!
Tak zawoła niejedna matka, gdy zobaczy, 

jak jej uradowane d:deci bawią się podarowaną 
im kotwiczną skrzynką budowlaną i jak z pod 
ich małych rączek coraz piękniejsze powstają 
budowle. A  gdy dalej spostrzeże, że jej dzieci 
inne swoje zabawki rzuciły do kąta i że za j­
mują się tylko wspaniałymi kotwicznemi bu­
dowlami, wtenczas powie słusznie, że

kotaiczaa i— *-

Skrzynka budowlana

ł

jest nietylko b a r d z o  p o u c z a ją c y m , ale i n a jt a ń s z y m
p o d a r k ie m .  Wszystkim przeto matkom, które pragną zrobić 
rów uie pomyś l i ;  doświadczenie z swym podarkiem gwiazdko­
wym, gorąco p> iecamy aby c z e m p r ę d z e j  zażądały od F. Ad. 
R i& h te ra  & Cśe.j król. nadwornych i szambelańskicb dostaw­
ców v.' I. Operngasse 16, najnowszy cennik kotwicz­
nych skrzynek budowlanych i nowych Richtera u k ła d a n e k  
aby w  zupełnym spokoju wybrać m ogły odpowiednią skrzynkę 
budowlaną Ten bogato ilustiowany cennik zawiera szczegółowy 

opis każdej pojedyńc.ej skrzynki i objaśnienie mą<irze 
pomyślanego systemu dopełnień, który umożliwia s y -  

m̂ m ' s t e m a t y c z n e  p o w i ę k s z e n i e  każdej k o t - /  " f f "  \ 
w i c z n e j  skrzynki budowlanej.

w
m Przy kupnie prosimy uważać na ochronną markę kotwicę.

«  Jeżeli kto kaszle w  sposób rozpacznyl 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudel’a.

Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skutecznością

PASTILEK GERAUD
Nieomylnych w  leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego. | 

| Zapalenia opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacji^  
i piersiowej, Astmy, etc.
1 Niezbędnych dla osób które zbytecznie głos utrudzają.tj

Bardzo użyteczne dla Palących.
Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywaniag  

Hakowych : we Lw ow ie, w  aptekach PP. M ikolaschaJ  
3W ew iórsk iego , Krzyżanowskiego, Ruckera, E h rba ra ; w)j 
■ Krakowie, w  aptek. PP .W iszn iew skiego, Redyka iTrauczyń-fc  
Isk ie go ; w  Poznaniu, u P  Glabisza i w  Czerwonej aptece, etc. •

I
najnowszy aparat gimnastyczny polecany przez lekarzy i spe- 
cyalistów oraz aparaty systemów \ V h it e ly ,  S a n d o w  Teu-
to n  do wyrobienia siły oraz dodania ciału koniecznego dla

c t i K ! % S u ip,f S  H e łm  i S p .K ra s ó w  Rynek 37.

Odpowiedź!
Adres pocztowy i telegraficzny : 

leiszkańska.Urbański, Kraków, Franciszkańs 
Na liczne zapytania, donoszę, iż 

moja firma nie miała nic wspólnego 
z firmą K . Molęeki (która to obecnie 
już nie istnieje wcale).

Bazar rnareB -lat 1? pc0-wadzę Hadal
F a b r y k ę  w y r o b ó w  m i o d o ­

w y c h  i  c u k r o w y c h
od lab 7-miu.

W yroby są własnej roboty, jak: 
p ie r n ik i ,  h e r b a t n ik i ,  kar<
m elk i, p o m ad k i, c z e k o la d k i
itp. w  zakres cukiernictwa wcho­
dzące.

Bsny te zm go roku zeszłego.

Mikołaje miodowe i , 1.*?1-
drobne na wagę większe od 4 bal., 
wszystko całe jadalne niekoloro- 
wane, dla dzieci zdrowotne.
fu ftA ilo  w ceiiie za V* ks- w esior-
P I IU I IJ  ski 65 hal., podolski 72 hal., 
tyrolski 1 kor., nasz lipowy, 1*20 hal 

Wysyłki poczt, od 2 kor. nie li­
cząc opakowania wyżej 5 kor. w y­
syłam opłatnie. — Sklep otwarty dc
24 grudnia od 7 rano do J j2ll-te j 
w  nocy. —  Cenniki wysyłam opł.

Dziękująe aa dotychczasowe aa- 
ufanie polecam się nadal łaskawej 
pamięci

M . M . U rb a ń s k i
zawodowy cukiernik i filatelista. 

K r a k ó w ,  Franciszkańska t
róg Brackiej, naprzeciw kościoła 

Franciszkanów. (1573

CO T Y D Z IE Ń  NOWOŚĆ

Do sprzedania:
t la łp ; małe, oswojone, bardzo za­

bawne po 4Q hor.
Bulldcgj niim 6 tyg.moręgo#aty 30 k. 
Foxteryer 6 tyg., 12 kor.
Ruski spitzciemno popiel. 6 ty g , 8 kor. 
Złote rybki po 30 bal. (Wysyła także 

na prowincyą).
Biały kot (samiBG) angor, 20 kor. 
Synogarlice para 2 kor. 50 hal. 
Kanarek haroeński śpiewak, 16 kor. 
Holenderskie kury Gzarne z białemi 

Gzubami 40 kor.
Różowy, kos świewak, 12 kor.
poleca Zakład Zoologiczny

Kazimierza Waltera
Sławkowska 1. 31, przy pia­

tach w K R A K O W IE .

O

M I O D Y
wyborne, czysto pszczelne i natu

34.000 koron
na pierwszą hipotekę realności 
w  Krakowie po Banku lub Kasie, 
ma do ulokowana kancelarya 
adwokacka dra Adama Bobile- 
wicza w  Krakowie, Sławkow- 
ska 1. 1, (R óg Rynku).________ (1549

© @ © © @ ® © @ © @ ©

H  Suszone jarzyny Jullettne, W 
©  $z>isaK,?zczaw, K«P««K> ©  

M ard tw K t, fasolK? K a * ®  
|  ja s i f  białą i czerwoną, §  

GroszeK coKrowy ©
poleca handel pod firmą ©

w Krakowie, Ma‘y Rynek.

@ © 0 9 ® ® ® © ©

S ta ły  i pewny zarobek 
20-30  koron tygodniowo

może mieć każ­
dy, bez wzglę­
du na wiek 

i płeć, kto w y­
uczy się praco­
wać na opaten- 
t w. płaskiej 
maszynie do 
plecen ia,,S la- 
via*f Dokła­

dna nauka za darmo ; na żądanie 
także w  domu. Gotowe Wyroby przyj­

muje do odsprzedaży

L I B A L  i  S - k a
zarejestrow. towarzystwo handlowe
we LWOWIE, ul. Kociasowsklego 39-16.

Żądajcie prospektów.

Miliony panów i pad
u żyw a ją

Feeoliny
Zapytajcie się swego lekarza, czy 
„ F e e o l iu a “  nie Jest najlep­
szym kosmetykiem na skórę, włosy 
i zęby? Najbardziej wieczysta twarz 
i najbrzydsze ręce nab erają na­
tychmiast arystokratycznej deli­
katności i formy przez uż wanie 
„ F e e o l in y “ . „ F e e o l iu a “  
jest mydłem z 42-ch najszlache­
tniejszych i  najświeższych ziół 
Zapewniamy, że wsz stkie zmar­
szczki i fałdy na twarzy, wągry, 
pryszcze, czerwoność nosa iid. 
przy używaniu „Feeoliny** zni­
kają bez śladu. — „Feeołina** 
stanowi najlepszy środek do pie­
lęgnowania, czyszczenia, upię­
kszenia włosów, zapobiega w y­
padaniu włosów, łysieniu i cho­
robom głowy. Zobowiązu emy 
się pieniądze natychmiast zwrócić, 
gdyby ktokolwiek z „Feeoli-* 
ny** nie był zadowolonym. Cena 
kawałka l ‘K., 3 kawałki 2.50 K., 
6 kaw. 4 K., 12 kaw. 7 K. Porto 
od jednego kawałka 20 hal,, od 
3 kaw. zwyż 60 hal. Za pobra­
niem 60 hal. więcej. W ysyła 
NI. Feith Nachf. Wieden VI. 
Mariahilferstr. 45. W Krakowie: 
J. Hanak i Sp. Droguerja Szewska 
5, Relm i Sp. Linia A B. Nadto 
dostać można w składach, apte. 
kach i droguerjach MoDarcbii.

Kalosze
ralne. Miód patoka blaszanka 5 kg
6 kor. Miód ao picia stołowy gąsio- 
rek 4 1. 5.80 kor. Miód do pic a & la 
Malaga g^siórek 4 1. 6.40 kor. Becz­
kami znacznie taniej. Wys. opł. za 
zal. cały rok : „Export miodu“ Denysów.

petersburgskie i amerykańskie.

P A H T O F E L E I  d o m o w e
Smarowidło nieprze­
makalne na obuwie.

Podkładki gumowe pod obcasy. 
Podeszwy wkładkowe do bu­
cików filcowe, asbestowe, kor­

kowe, słomkowe i t. d.
polecają

Reltn 4 Spółka, Kraków.

JED YN A  W K R A JU

FABRYKA PAŚĆ
maszynowych

Ignacego Warma
w Krakowie ul. Kanonicza 1. 18.

!! Zmiana lokalu !£
H. Bogdanowie*

bandaży sta V

przeniósł sw ój s 6 i r  
z ul. Grodzkiej 3 5  1

u l i c ę

! p
ioryife"

■ •9  w podw Su
(Oom Uf Webera)

Poleca się łas­
kawym wzglę* 

dom PT. 
Publiczności.

i  Oipisl&sf
zawierający wskazówki jak or­
gany w dobrym stanie utrzy­
mywać, reparacje i strojenie 
ieh samemu? uskuteczniać i t .  d. 
jest do nabycia w Administr, 
„Głosu Narodu/4

i-

i
Zarząd  pasieki Ani. Kt>aiń> 

’ skiegp w Jeziorzanach ad
Borszczów wysyła 5-kilowych bla- 
szankach, wszystko opłataie^ prav 
dziwy miód. lipcowy w  cenie 6 kr 
50 hal., a wyborny miód lipowy t3 
cenie 7 kor.. W ysyła  rówaież mio­
dy pitne, wyszczególnione na kilki? 
wystawach, a to stołowy kasztelan-, 
ski, królewski i miody pitne owo­
cowe jak B^rówczak, 'Mrdiniak, De- 
reniak, Wiśniak, Winogroniak, Oży> 
niak i L. d. w 5-ciokilowych blar 
szankach^. wszystko opłatni#, w  ce­
nach od 6 kor. 40 hal. do 6 k. 80 k. 
Cenniki na żądanie franko. 1076

s i f Ś T e  Przepisywania
w języku polskim,, niemieckim 
i francaskim. Zgłoszenia po& S . S. 
do Adjninistr. „Gło3u Narodu44.

Ł e k c y j g ry

n a  f o r t s p i a n i ©
udziela rutynowana nauczycielka,, 
uozenica pierwsaorzędnego profesora 
go. przystępnej cenie. Wiadomość 
od 12—3, ul. Św. Filipa 1. 14, I  p. 
drzwi nr. I. (1167
BI

\ Dobrze zaprowadzane i cieszące 
i się zaufaniem T o w a r z y s t w o  I I -  

b e z p ie c n e ń  poszukuje

we wszystkich miejscowościach Ga- < 
licyi. Wysoka prowizya,. dyety, lub J 
według umowy stała pensya. Oferty^ 
przyjmuje dział inserato.wy „Głosu 
Narodu4 pod „ZA STĘ PSTW O *.

Nowicyuszom udziela się 
czerpujących objaśnień i poucza ici. 
teoretjrcznie i praktycznie. (1.

1575 PraHtyHant
zamiejscowy z ukończoną I I  kl, Ł 
mnazyalną znajdzie zaraz umiaszcze- t 
nie w  handlu towarów korzennych 
galanterji Delikatesów i W in J ó ­
z e f a  M o s e r a  w Oświęcimiu.

SeittinarzystkaZIVkursupo'szukuje lekcyi- 
Żgłoszenia p̂ od lit. E. S. do Adm 
.Głosu Narodu44.

C łs P H C y t fa  ^  letnia, samotna 
j  i niedołężna, niegdyś
zamożna i z dobrej rodziny, obecnie i

>^4wskutes nieszcz śliwycu wypadkóv
rodzinnych, podczas powstania po- 

Dezostaje Dez pomocy i opieki. Zwra­
ca się przeto w  swej niedoli do 
ludzi miłosiernych z prośbą przyjśoia 
jej z pomocą. Łaskawe datki przyj­
muje Administracya „Głosu Narodu4* 

f dla Zameckiej.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Anto ni Beaupre. W, drukarni „Głosu Narodu" pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego


